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Za Rodakcyii odpowiedzialny 
gtanisîftW Bronikowski w Poznaniu.

. jministraeya, Ekspsdycya i Bióro Redakcji prxy pla­
cu Wilkelmowakim pod Nr« 15-

Dziennik Poznański
-«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

1 peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

«4 wiereza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiorsza drobnego 3 9gr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
ł8 tedakcyi, adrainistracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
nrieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Ausfcryi 6 ; guldenów 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we ^Vv’łoszecb 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/2 sbr.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia, do eksped. Dzień. Poza. 
Bękopisma
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Wiadomości z Francyi nadchodzące dotyczą jedy­
nie kwestyi fuzyi, stósunku legitymistów do stronnictwa 
bonapartystowskiego i republikańskiego i coraz brzmij 
pomyślniej dla sprawy hr. Cbambord. Podczas kiedy 
stronnicy jego głoszą, ie .przyszłą monarchia liberalną 
będzie i konstytucyjną a do obozu bonapartystów i re­
publikanów wkradać się zaczyna odstępstwo, wystoso­
wał, jak ostatni donosi telegram, hrabia Cbambord list 
do deputowanego p. Rodez-Bćnavent, w którym ubo­
lewając nad propagandą rewolucyjną we Francyi wię­
cej niż dotychczas rzuca światła na przyszłe swe za­
miary. Jeśli objawiają się zamiary wypowiedzenia 
wojny — tak według telegramu miał się wyrazić hra­
bia Cbambord, — a dalej zaprowadzenia praw' feodalnych 
i dziesięciny, to tego rodzaju zachcianki są najwięk­
szym nierozsądkiem wśród obecnych okoliczności, prze­
ciwko któremu protestować powinni wszyscy uczciwi 
ludzi. Nie jestem żadnem stronnictwem, są słowa hra­
biego Chambord — potrzebuję poparcia od wszystkich, 
ale i mnie wszyscy potrzebują. Wszystkim zaś, któ­
rzy na dniu 5 sierpnia r. b. dokonaną fuzyą w fałszy- 
wćm przedstawiają świetle, oświadcza hr. Chambord w 
liście, że akt ten ma na celu przywrócenie Francyi na­
leżnego jćj stanowiska, chwały i wielkości. — Jour­
nal officiel ogłasza nazwiska główno-dowodzącycb 
18 korpusów armii, które niebawem mają być utwo­
rzone. Nazwiska tych jenerałów podaliśmy już da- 
wnićj; tutaj nadmienimy tylko, że Francya według no- 
wój organizacyi wojskowej liczyć będzie 144 pułki 
piechoty, 70 pułków kawaleryi i 38 artyleryi.

Energiczne rządy p. Castelar i silne postanowie­
nie przywrócenia porządku w Hiszpanii nie przeszka­
dzają bynajmniej wichrzeniom rozmaitych stronnictw 
politycznych i wydawaniu manifestów. 1 tak ogłosiła 
lewica kortezów w dniu 28 b. m. manifest polityczny, 
który został natychmiast skonfiskowany, a stronnictwo 
radykałów mimo dyktatury nie przestaje podstrzymy- 
wać anarchii. Jeśli wiarę dać można wiadomościom 
z Madrytu, jenerał Moriones znaczne nad Karlistami 
odniósł korzyści, zmuszając don Karlosa do opuszcze­
nia bezpiecznój Estelli.

Najważniejszą z Anglii wiadomością jest bombar­
dowanie przez fregatę angielską Niobę miasta Omoa 
w państwie Honduras, którego mieszkańcy gwałtów się 
dopuszczali na poddanych angielskich i kilku z nich 
uwięzili. Szkoda wyrządzona została wynagrodzoną a 
uwięzieni wypuszczeni na wolność. Wypadek ten nie­
wątpliwie nie jedną wywoła notę dyplomatyczną, bo 
państwo Honduras ma rząd, uznany przez prawo na­
rodów, na którego czele stoi prezydent, dwóch ministrów 
i biskup. Państwo to reprezentowane jest w Londy­
nie przez posła, attache poselstwa i jeneralnego kon­
sula. Miasto Omoa leży nad zatoką Honduras blisko 
granicy Guatemala, a cały Honduras liczy 2215 kwa­
dratowych mil z 350,000 mieszkańcami; posiada stałe 
wojsko i milicyą wynoszącą 6000 ludzi.

Krach finansowy w Nowym Jorku przemija już, 
bo jak Biuro Reutera donosi, podnosić się zaczyna

O zadaniu i urządzeniu
Wyższych Szkół Żeńskich.

Przez

Dr. Wanilię.#)

I.
Nie ledwie dwieście lat już ubiegło, jak Fćnćlon 

studyum swoje o wychowaniu dziewcząt temi smutnemi 
rozpoczął słowy: „rien n’est plus négligé que l’éduca­
tion des filles.“ Czy zdanie to zmieniło się od tego 
ozasu? Szkoły żeńskie przetworzyły się z pewnością 
Przez ten długi szereg lat najzupełniej, system wycho­
wania jest zupełnie inny, ale wszystkie te reformy nie 
zdołały przebłagać krytyków. Rousseau czy Justus 
Moser, Jean Paul czy Karol Raumer, Fanny Lewald 
ozy dr. Virchow, każdy z innego stanowiska zaczepia 
współczesny sobie sposób wychowania kobiet, ale wszy­
scy odzywają się o nim z równćm lekceważeniem i bar­
dzo ostremi słowy nagany. Mianowicie od czasu, gdy 
8IS obudziły dążności mające na celu zupełne równou­
prawnienie kobiety z mężczyzną, lub przynajmniej uła­
twienie jćj zarobkowania, odezwał się chórem cały 
‘Cgron pisarzy, znanych i nieznanych, piętnujących te­
raźniejszy system wychowania jako przewrotny i nie­
praktyczny, domagających się reform i ofiarujących 
Jednocześnie każdy swój systemik, który obiecywał 
zadosyćuczynić wszystkim dotychczas nieuwzględnio- 
ny® potrzebom wychowania. W obec tego ogólnego 
reledwie zdania rzadkie były głosy stające w obronie 

g ni®jącyeh szkół żeńskich, jak dr. Érkelenza, albo 
uchnera, dyrektora wyższój szkoły żeńskićj w Kre- 

e d, który śmiało twierdził, „że szkoły żeńskie są le-
Psze, .aniżeli istniejąca o nich opinia.“

zarzuty te nie są bez wszelkiéj podstawy do-
sz° ein te.g° ’ poważne imiona pisarzy, którzy podno- 
t 8*<argi na urządzenie obecne szkół żeńskich i liczba 
te» skarS> mnożąca się z dnia na dzień. Dowodem 
rod ?stateczn'e nieustające usiłowania zakładów tego 
sw ,ZajUi’ to rządowych, bądź też prywatnych, aby 
gk 1 Plan nauk i metodę uczenia ulepszyć i uzupełnić. 
_ or(^ zaś te skargi w części przynajmniéj uznajemy
mie ™vP°APr.?wa powyższa zamieszczoną zostaia w Progra- 
dem n-if a i Szkoły żeńskićj w Poznaniu, zostajacéj pod zarzą-
m an o to ,Ąnastazyi W a rnka i Emilii z Borzęckich Ho f-wei: ---5---------------—---------------------- 'ędu

zawarte za- 
cżytelników z nią się zapoznało. 

(Przyp, Kedakcyi Dzień. Po z.).

zaufanie i środki, przedsięwzięte przez rząd, zyskują 
poparcie świata finansowego. Nawet w Chicago, na- 
wiedzionóm w ostatnim czasie rozmaitemi nieszczęścia- 

• mi, większe podobno zawierają się interesa a trzy naj- 
: większe banki rozpoczęły po zawieszeniu wypłat na 

nowo swoją czynność.
Według berlińskich dzienników zabawi cesarz nie­

miecki aż do wyjazdu swego do Wiednia w Baden- 
Baden i Mainau. Podróż ma nastąpić około 1’5 paź- 

i dziernika. Udać się ma także do Wiednia książę 
' Bismarck.

W końcu nadmieniamy — jedynie jako próbkę nie- 
i przyjaznego względem kościoła i duchowieństwa katolic- 
i kiego prasy niemieckiej usposobienia — że tutejsza O s t d. 

Z tg. nie zadowolona z ostatniego rozporządzenia naczel­
nego prezesa, odnoszącego się do ksiąg kościelnych i pie­
częci kościelnej, żąda zmiany praw kościelno-polity- 
cznych podnosząc, że „i tym proboszczom odebrane 
być powinny księgi kościelne i pieczęć kościelna, 
którzy pozwalają, ażeby w ich kościele taki duchowny 

i podejmował czynności urzędowe, który przez rząd ja- 
j ko duchowny nie został potwierdzony.“

* Przed kilku dniami podaliśmy do wiadomości 
czytelników naszych reskrypt prowincyonalnego kole­
gium szkolnego z dnia 17 września r. b. tyczący się 
nauki religii, dziś zaś podajemy pismo ks. Arcybisku­
pa w tym przedmiocie do prezesa Księstwa skierowane, 
a nadto deklaracją rodziców, która ma być w chwili 
rozpoczęcia się roku szkolnego, jak nas zapewniają, do 
przełożonych szkół podaną.

Pismo ks. Arcybiskupa brzmi dosłownie jak 
następuje:

„W swojem szanownóm piśmie z dnia 17 b. m. 
Nr. 6421/73 OP. doniósłeś mi Jaśnie Wielmożny Pan, 
że w porozumieniu z p. ministrem wyznań rozporzą­
dzone zostaje, by tak nazwane szkoły prywatne, prze- 
zemnie zalecone dla wykładania religii uczniom kato­
lickim wyższych zakładów szkolnych, zamknąć, jak 
równie przymusowe postępowanie przeciw duchownym, 
którym powierzyłem wykład religii, zaprowadzić i 
wzbronić uczniom pod zagrożeniem oddalenia z gimna- 
zyów uczęszczania na rzeczone lekcye religii. Z naj­
głębszym smutkiem widzę z tych rozporządzeń, że kró­
lewskie władze nie nabyły jeszcze dotychczas przeko­
nania, iż nauczanie wiary katolickićj i bliższe oznacze­
nie, w jaki sposób wykład ten ma się odbywać, Ko­
ściołowi nie zaś świeckiej zwierzchności Boski Założy­
ciel Kościoła powierzył. Tego prawa Kościół katolicki 
nigdy złożyć nie może, inaczćj samby zniweczył żywo­
tność swoję i zdradziłby swoje wzniosłe powołanie; dla 
tego to udzielał ou zawsze tym, którym powierzył 
nauczanie prawd zbawienia, osobnej misyi, niezbędnej 
do tego urzędu. Prawda, Król. Prow. Kol. Szkolne 
postawiło w piśmie swojem ostatnióm z 9 sierpnia b. r. 
N. 3105 twierdzenie, że dopiero w nowszych czasach 
zwierzchność duchowna występować zaczęła z uroszcze- 
niem, że missio canonica jest potrzebna i że nie można

za słuszne, wypada nam się przedewszystkićm zasta­
nowić, w czem leży błąd w urządzeniu tych szkół. 
Błąd ten może być dwojaki. Albo urządzenie szkół 
żeńskich nie odpowiada ich zadaniu, albo tćż szkoły 
żeńskie, jakkolwiek są stosownie do swego zadania 
urządzone, nie umieją dosięgnąć celu, jaki sobie wy­
tknęły.

Jakież więc jest zadanie wyższych szkół żeńskich?
Pomijamy tu zdania tych pisarzy, którzy marząc 

o tak zwanćj emancypacyi kobiet, domagają się przy­
puszczenia ich do studyów uniwersyteckich i którzy 
w następstwie tego jako zadanie wyższych szkół żeń­
skich stawiają przygotowanie uczennic do wzmianko­
wanych studyów i chcą, jak prof. Sybel, uczyć dzie­
wczęta po grecku i po łacinie, wyższej matematyki 
i chemii. Roztrząsanie tych zdań zaprowadziło by nas 
na,pole obce naszemu studyum, bowiem ich wartość 
niezawisła od zasad pedagogicznych, ale raczćj od 
przyszłego rozstrzygnięcia tej, tyle pod względem spo­
łecznym i politycznym ważnćj kwestyi równouprawnie­
nia kobiet. Kto chce widzieć kobietę adwokatem, le­
karzem, architektem lub profesorem, ten musi konse­
kwentnie postępując, posłać młodą dziewczynę do gi- 
mnazyum lub szkoły realnćj i bez względu na uposa­
żenie jej przez naturę, poddać tej samej metodzie pe­
dagogicznej, którą się posługujemy -względem chłopców. 
Kto zaś ma przekonanie, na które i my się piszemy, 
że zadaniem kobiety nie jest, iść o lepsze z mężczyzną 
na polu działania przez naturę i całą przeszłość ludz­
kości dla niego wyłącznie przeznaczonem, ale że jój 
zadaniem jest nie samodzielnie, ale pomocniczo innym 
działać i w rodzinie i po za nią: ten owe gimnazya 
żeńskie odeśle razem w ten sposób pojmowaną eman- 
cypacyą do krainy fantazyi.

A przecież nie pomiędzy tymi to pisarzami należy 
szukać zaciętych przeciwników dzisiejszego urządzenia 
wyższych szkól żeńskich. Żądają oni raczćj uzupełnie­
nia, rozszerzenia planu nauk, aniżeli zupełnego prze­
wrotu, jakiego się domaga dr. Virchow, pp. Józefa 
Freytag, Ulryka Henschke i tylu innych. Zadaniem 
jest kobiet, mówią ci pisarze, działać w kole rodzin- 
nćm, a czy szkoła ma na względzie to ich przyszłe 
przeznaczenie? Nasze szkoły żeńskie mają wychować 
chyba lalki salonowe, które mniemają mieć prawo są­
dzenia płytko o wszystkićm, a nie mają wyobrażenia 
o tych rzeczach, które w praktyce życia niebawem 
niezbędnemi im się okażą. Zapychają głowę dziewczę­
tom językami, historyą, uczą je muzyki, tańca i ry­
sunku, ale nikt nie pomyśli o tćm, że przedewszyst­
kićm należałoby je wychowywać na gospodynie, które­
by umiały pielęgnować dzieci i chorych, zarządzać ku-

bez uszczerbku dla praw państwa uznać konieczności 
zezwolenia kościelnych zwierzchników na mianowanie 
nauczycieli religii. Owóż, aby odeprzeć takie pojmo­
wanie rzeczy, wystarczy, jak sądzę, gdy zwrócę na to 
uwagę, że missio canonica jest tak dawna, jak sam 
Kościół, albowiem opiera się na słowach Zbawiciela: 
„Ldźcie, nauczajcie wszyskie narody,“ a także:
, ako mnie Ojciec posłał, i ja was posy­
łam i t. d.“

Skoro tylko księża przezemnie do udzielania religii 
w wyższych zakładach naukowych obu moich archidy­
ecezyi umocowani, zostali oddaleni z posad a wykład 
ten innym, świeckim nauczycielom, którzy takiego upo­
ważnienia odenmie nie otrzymali, w części powierzono, 
byłem w sumieniu znaglony i biskupią moją powinno­
ścią zniewolony, zaradzić istniejącej potrzebie w taki 
sposób, aby młódź katolicka owych zakładów nauko­
wych miała sposobność kształcenia się w prawdach 
zbawienia za pośrednictwem jedynie do tego uprawnio­
nych posłanników Kościoła. Uważałem za mój obo­
wiązek zwrócić na te nieuniknione następstwa baczność 
rządu w mojem bezpośredniem przełożeniu do Jego 
Cesarsko-Królewskiej Mości z dnia 31 grudnia r. z.; 
po kiłkakroć tćż razy wracałem do rzeczonego przed­
miotu w pismach, jakie miałem sposobność wymienić 
w tej samej sprawie z Król. Prow. Kolegium Szkól- 
nei;i. Z tem większą przeto stanowczością widzę się 
zmuszony odeprzeć jako całkiem nieuzasadniony zarzut, 
jakoby obmyślone przezemnie środki nie wypływały z 
,z rzeczywistej potrzeby, lecz przeciwnie miały na celu 
ube^władnienie rozporządzeń rządowych. Zkądinąd, 
gdyby rzeczywiście, jak to pismo, które mam obecnie 
przed 'oczyma, nie przytaczając szczegółowych faktów, 
wzmiankuje, księża wykładający po za godzinami szkól- 
nemi religią, próbowali na uczniów zgubny, karności 
zagrażający wpływ wywierać, zaraz, jak o tem JWPan 
może być przekonany, skorobym otrzymał zawiadomie­
nie i skoroby mnie doszły jakieś bliżej oznaczone fakta, 
nie omieszkałbym stosownie do potrzeby złemu zara­
dzić, W każdym jednak razie podobne wypadki, przy­
puszczając, że rzeczywiście zaszły, nie mogą na żaden 
sposób posłużyć ku usprawiedliwieniu rozporządzeń, 
wydanych przez JWPana a tak dotkliwie krzywdzą­
cych prawa Kościoła i moich dyeeezyan.

Nie mogę nadto nabrać przekonania, że przepisy 
inbti-dkcyi mimstóryalućj z dnia 31 gruó&łil 1649, oi?Ł 
noszące się do szkół prywatnych, dają się zastosować 
w niniejszym przypadku, albowiem, gdym niektórym 
księżom poruczył, by uczniów wyższych zakładów na­
ukowych w nauce wiary kształcili, i w najmniejszej 
mierze zakładania szkół prywatnych w duchu przyto­
czonej powyżej instrukcyi na celu nie miałem. Z ró­
wną słusznością możnaby podciągnąć pod pojęcie szko­
ły prywatnćj naukę przygotowawczą, jakićj rok rocznie 
udzielają duchowni, kiedy przyspasabiają dziatki do 
przyjęcia św. Sakramentów Pokuty i Ołtarza, i w na­
stępstwie poddać to nauczanie pod nadzór państwa, 
które w pewnych razach mogłoby zakazać go całkowi­
cie. Dotychczas przecież, i to bardzo sprawiedliwie, 
żadnych w tćj mierze trudności duchownym nie sta­
wiano. Podobnież, o ile mi wiadomo, żydowskie pry-

i ogrodem. Aby ten cel osiągnąć, należałoby 
życzenia p. Minny PinofF, uczyć w szkołach

chnią 
podług
żeńskich antropologii, fizyologii, dietetyki, pedagogiki, 
gospodarstwa domowego, chemii kuchennej, astronomii, 
tachnologii, mechaniki itd. itd. Uczony dr. Virchow 
(Ueber die Erziehung des Weibes fiir seinen Beruf. 
Berlin 1865) nie gubi się wprawdzie w tak olbrzymich 
rozmiarów planie naukowym, ale aby przygotować ko­
bietę do przyszłego jćj zawodu chce wprowadzić do 
szkoły anatomią, fizyologią, botanikę, chemią kuchenną 
i naukę wychowania dzieci. Mamy wysoki szacunek 
dla uczonego profesora, którego bystre oko dojrzało 
tyle niedostatków życia społecznego; lecz w tym razie 
pozwolimy sobie sądzić, że p. Virchow zupełnie fałszy­
wie pojął nietylko zadanie szkoły żeńskićj, ale w ogóle 
potrzeby wychowania kobiecego. Pominąwszy kwe- 
styą możliwości uczenia anatomii i fizyologii, na cóż 
się może przydać tego rodzaju nauka, która nie może 
doprowadzić do gruntownćj wiedzy i jedynie powierz­
chownie obznajmi z przedmiotem. Na naukę anatomii 
i fizyologii potrzeba lat, szkoła mogłaby dać swym 
uczennicom kilka ogólnych pojęć, któreby tylko zbała­
muciły młode głowy i natworzyły niepomierną liczbę 
doktorów, którzyby na sobie samych przedewszystkićm 
eksperymentować lubili. Znaną jest rzeczą, że właśnie 

i na polu medycyny wszelka wiedza połowiczna jest 
j szkodliwszą, aniżeli najzupełniejsza nieświadomość. — 

Co zaś do owej botaniki i chemii kuchennej, to przy- 
! znajemy chętnie panu Virchowowi, że prawdą jest,
: iż dziewczęta, które ukończyły wyższą szkołę żeńską.
! z większą łatwością wyliczą szereg Faraonów egipskich,
1 aniżeli rosół ugotują i potrafią grać sonaty Beethovena,
1 ale nie umieją pieczeni pokrajać. To prawda wszystko,
I ale czy może być inaczej? Chemia kuchenna nikogo 
i gotować nie nauczy, i byłaby prawdziwie owym bala- 
1 stem naukowym, o którym tak lubią rozprawiać ci, 

którzy w miejsce udzielanych dzisiaj w szkołach żeń­
skich nauk chcieliby wprowadzić ogrodnictwo, aptekar- 
stwo i t. p. Gotować można się tylko w kuchni na­
uczyć, a dla kuchni w szkole miejsca nie ma.

Źródłem, z którego płyną te dziwne, a jednak po­
wtarzające się ciągle wymagania, jest odrębne, a zda­
niem naszóm fałszywe z gruntu pojęcie o Daturze i za- 

i daniu wyższćj szkoły żeńskićj. P. Virchow i zwolen- 
I nicy tych teoryi widzą w niej zakład techniczny, spe- 

cyalny, mający uczennice swe ćwiczyć w tych zręczno- 
ściach, które staną się później ich zatrudnieniem co- 

* dziennćm, — naszóm zdaniem wyższa szkoła żeńska 
jest instytutem ogólnie naukowym, którego zdaniem 
nie uczyć tego lub owego, ale wykształcić kobietę w 

( ogóle, rozjaśnić jej rozum, zaostrzyć naturalne zdolno-

watne szkoły religijne wszelkiój zażywają swobody.
Wychodząc z tego wszystkiego, co poprzedza, nie 

mogę przyznać Wysokim Władzom Prowincyonalnym 
prawa zakazywania księżom, by młodzieży w prawdach 
wiary nie ćwiczyli, również nie mogę przyznać im pra­
wa zakazywania dzieciom i to pod zagrożeniem kary, 
by na wykłady nauki religii uprawnionych przedsta­
wicieli Kościoła nie uczęszczały, gdyż przez to zmusi­
łoby się rodziców albo do pozbawienia całkowicie dzia­
tek swoich nabycia nauki religii, albo do zezwolenia, 
aby ją pobierały od osób, które do tego przez zwierz­
chność duchowną nie są umocowane a tem samćm nie 
dają żadnćj rękojmi, że ich nauczanie z nauką Kościoła 
całkowicie się zgadza.

Tego rodzaju postępowanie ze strony władz rządo­
wych pociągnęłoby za sobą koniecznie nieznośny ucisk 
dla sumień, i muszę przeto stanowczo wymagać, aby 
mi nadal w należącem do mego obowiązku pielęgno­
waniu wykształcenia religijnego katolickićj młodzieży 
szkólnćj moich obu archidyecezyi żadnych nie stawiano 
przeszkód.

Poznań, dnia 24 września 1873.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański,

(podp.) MIECZYSŁAW.“
Deklaracya, o którćj wyżój mówiliśmy, jest tćj 

osnowy:
Gdy królewskie prowincyonalne kolegium szkolne 

wydaliło księży ze szkół wyższych, a osoby świeckie, 
profesorowie, nie mają misyi kanonicznćj do udzielania 
gimnazyastom nauki religii katolickićj, owszem bez do­
zoru władzy duchownej obawa jest, aby czasem nie na­
uczali błędu w religii; nie pozostaje nam nic więcćj, 
jak nasze dzieci posłać na naukę do miejscowych pro­
boszczów, gdzie i kiedy w czasie wolnym od godzin 
szkolnych uznają to za stosowne; oni bowiem są tym­
czasowymi pasterzami dusz naszych dzieci.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył włoskiemu senatorowi hr. Gozzadini w 

Bononii nadać król, order Koronny drugiój klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kórnik, 30 września.
(Kółko włościańskie w Krerowie.)

Za staraniem panów Rekowskiego z Koszut 
i Gładysza z Zimina zawiązało się Kółko wło­
ściańskie rolnicze w Krerowie. Pierw­
sze zebranie pod przewodnictwem patrona Kółek pana 
Jackowskiego z Pomarzanowic odbyło się dnia 28 
bm. Włościan gospodarzy zebrało się przeszło 40. 
Przemówił do nich p. Jackowski i wyłuszczył im ja­
sno i wyraźnie znaczenie, dążność i cel Kółka, poczćm 
zapytał się zgromadzonych, czy się zgadzają na żało­

ści, ustalić wolę, słowem nauczyć myśleć i czuć i tym 
sposobem przygotować do życia.

Wykształcenie ogólne, formalne, jest niezbędną 
prawdziwego ucywilizowania podstawą, bez którćj wy­
kształcenie specyalne należycie rozwinąć się nie może. 
Kształcenie człowieka od młodości w tych wiadomo­
ściach, które późnićj życie całe mu zapełnią, wytwo­
rzyłoby nieharmonijne zupełnie istoty, zrobiłoby nie- 
możebnemi wzajemne a konieczne pomiędzy ludźmi 
stósunki, gdy nawzajem dla siebie byliby wszyscy nie­
zrozumiałymi. To też po wszystkie czasy celem szkół 
było wykształcenie ogólne, tak dobrze szkół elemen­
tarnych, jak gimnazyalnych i lyceów. Tćm samćm 
prawem, jakiem ze szkół żeńskich ma zostać usunięty 
ów balast naukowy, aby zrobić miejsce wiadomościom 
praktycznym, tćm samćm prawem możemy i z gimna- 
zyów i szkół realnych wyrzucić precz język grecki i 
łacinę i wyższą matematykę, boć te nauki wszystkie 
później na nic się nie przydadzą lekarzowi, rolnikowi, 
prawnikowi. Jeżeli ta teorya jest prawdziwą, to bała- 
muctwem jest zaciekanie się w przeszłość ludzkości, 
stratą czasu pielgrzymka z Dantem po piekle i raju: 
ten realizm konsekwentnie przeprowadzony zaprowa-

j dziłby nas chyba do ciemnoty i barbarzyństwa. Gdzie 
! twarda życia konieczność, jak w niższych społeczeństwa 

sferach, przymusi do ograniczenia ogólnego wykształ­
cenia do wiadomości elementarnych, tam są na miej­
scu tego rodzaju teorye, tam nauczywszy się czytać, 
pisać i rachować brać się do młota, hebla i nożyczek. 
Lecz jest to pewno szczęściem i powinnością każdego, 

i kto może, wejść wyżćj po tćj nauk drabinie i przy­
swoić sobie tę sumę wiadomości, jakićj czas po nas 
wymaga. Z wysokich gór większy widzimy horyzont, 
ogólnie wykształcony człowiek jaśnićj spogląda na
świat.

A czyż to, co prawdą jest dla mężczyzn, miałoby 
być nieprawdą dla kobiet? Czyż szkoła nie ma pamię­
tać, że w młodćj dziewczynie jest w pączku ukryty 
przyszły człowiek, a nietylko kucharka albo gospodyni? 
Czyż ma zapomnieć, że pierwszym i ostatnim wycho­
wania celem jest wytworzenie indywidualności, którą 
każdy, otrzymał od Opatrzności w udziale?! Czyż ko­
biecie nie potrzebne to wykształcenie ogólne, odpowie­
dnie czasowi, którego się domagamy od każdego męż­
czyzny? Alboż to młode dziewczęta nie będą kiedyś 
stanowiły wielkićj połowy społeczeństwa, którego po­
trzeby i dążenia, radości i boleści czuć i rozumieć 
powinny ?

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, aby te wiadomo­
ści, których p. Virchow wymaga, nie były potrzebne 
kobiecie, ale nie szkoły, ale rodziny i życia obowiązkiem
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żenie Kółka? Wszyscy jednozgodnie przystali. Po- 
tóm przeczytał szanowny patron ustawy, które przy­
jęte zostały. Składki ustanowiono na 1 tal. rocznie.

Rozbierano sprawę tak uciążliwych dla włościan 
szarwarków drogowych, p. Jackowski udzielał rady, 
jak sobie mają gospodarze postąpić i gdzie się udać z 
prośbą o zniesienie tych zbyt wielkich ciężarów. Do 
zarządu Kółka obrano na prezesa p. Rekowskiego, na 
wiceprezesa p. Gładysza, na skarbnika gospodarza Le­
wickiego, na sekretarza gospodarza Kniata i czterech 
członków zarządu a mianowicie jednego członka z 
gminy Krerowskiój, jednego członka z gminy Ziemiń- 
skiej, jednego członka z gminy Januszewskićj i jedne­
go członka z gminy Kromolickiej. Pan Rekowski za­
proponował, ażeby na przyszłość Kółko sprowadzało 
wspólnie nawozy sztuczne, sól, nasiona rozmaite, na 
co Zgromadzenie chętnie się zgodziło. Szanowne du­
chowieństwo miejscowe, ks. proboszcz Brodziński z 
Krerowa i ks. proboszcz Cichowicz z Koszut, żywy 
w naradach około dobra swych parafian brali udział. 
Daj Boże! aby wszędzie i zawsze w miłości i zgodzie 
wszystkie stany wspólnie obradowały nad środkami 
ogólnego dobra, to i dla nas jeszcze pomyślniejsza za­
jaśniałaby przyszłość.

5K pod Ostrowa, 29 września.
(Zgromadzenie towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych. — Teatr polski w Ostrowie. — Sądy przysięgłych. — 

Sprzęt i siewy)
W dniu wczorajszym odbyło się na sali p. Lan- 

creo-o w Ostrowie Zgromadzenie towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych W. Ks. Poznańskiego 
w przytomności p. St. Sczanieckiego z Karmi- 
na, przewodniczącego w zarządzie głównym, a pod 
prezydencyą p. Michała Biernackiego z Bagateli, 
prezesa dyrekcyi w powiecie Odołanowskim. Towa­
rzystwo to w powiecie Odołanowskim w ostatnim cza­
sie tak podupadło, że tylko liczyło 4 członków, 
pp.: 1. Biernackiego Michała z Bagateli, 2. Skórze- 
wskiego Piotra z Roszoszycy, 3. Rudlickiego Piotra 
rządcę z Wysocka, 4. Borowicza Marcina rządcę z 
Wygier. — Ten stan rzeczy nie mógł się ostać ani 
w obec rzeczywistój potrzeby, aby wszyscy tak urzę­
dnicy jak i obywatele powiatu do tego tak piękny i 
chwalebny, na prawdziwej chrześciańskiej i bratniej 
miłości oparty cel mającego towarzystwa należeli, — 
ani też w obec ustawy przez rząd potwierdzonej, która 
wymaga, aby przynajmniej 12 członków liczył powia­
towy związek, jeżeli osobną chce się rządzie dyrekcyą 
i nie być przyłączony do powiatu sąsiedniego. Pra­
wdziwie niczćm niewytłumaczonem jest zjawisko, że w 
powiecie Odołanowskim, tak przeważnie polskim, gdzie 
mimo że ks. Radziwiłłów dobra, obsadzone są pra­
wie tylko samymi dzierżawcami i urzędnikami nie­
mieckimi, to przecie gdy powiat Odolanowski nie jest 
bynajmnićj ogołocony ani z możnych i miennych oby­
wateli Polaków, — ani też z urzędników tejże naro­
dowości, — natrafia się na wielką czasami obojętność 
na sprawy publiczne i własny dobrze zrozumiany in­
teres, — i że przy takićj bierności z sąsiednich po­
wiatów delegowani, jak to po kilkakrotnie miało miej­
sce, — życie w powiecie Odołanowskim budzić muszą!! 
I wczorajsze zgromadzenie było bardzo nie liczne. Z 
obywateli miejscowych przybył tylko p. Michał Bier­
nacki. Z urzędników zaledwo kilku. Jednakże prze­
cie duch, który ożywiał towarzystwo zdaje się rokować 
lepszą przyszłość, —■ a jeszcze wczoraj, kilkunastu no­
wych członków rzeczywistych się zgłosiło, — a inni 
jeszcze przystąpić obiecali. — Z przyjemnością także 
podnieść tu wypada, że. p. Nasierowska dziedziczka 
Wysocka dała polecenie by ją zapisano w poczet 
członków honorowych z roczną składką. Oby ten pię­
kny przykład pociągnął za sobą nadobne obywatelki, 
których kilka liczy powiat Odolanowski, — a przede- 
wszystkićm tych obywateli, którzy bądź przez źle zro­
zumianą oszczędność, bądź przez niewiadomość, nie li­
czą się "dotąd do tych, którzy o uorganizowane wspie­
ranie urzędników gospodarczych wysłużonych dbają. — 
W obec tych nadziei, odstąpił p. St. Scz a niecki, 
przewodniczący w zarządzie głównym, od zamierzonego 
rozwiązania dyrekcyi, — ale polecając takowej energią 
i dobrą wolę w działaniu, pozostawił jej czas do no-

zapoznać ją z niemi. Szkoły zadaniem dać uczennicom 
swoim wykształcenie ogólne, nauczyć je pracować i my­
śleć, wyrobić wolę i uczucie i przygotować je tym spo­
sobem do życia w tern społeczeństwie, wśród którego 
się zrodziły. Aby to ściśle oznaczyć, obowiązkiem 
wyższej szkoły żeńskiej jest dać wykształcenie religijne, 
narodowe i odpowiednie wymaganiom czasu.

Jak tedy 'powinna być urządzoną szkoła, aby ten 
(Ciąg dalszy nastąpi).cel osiągnąć?fc-O v

LEOPOLITANA.

(Niewola słowa. —

IV.
Prawidła i wyjątek, 

i ... nie więcćj.)
Polityka i kobiety

Trzeciój kroniki mej nie wydrukowaliście; zape- 
wneście znaleźli, że przedmiot Za drażliwy dla waszych 
stóaunków. Takieto nieszczęśliwe nasze położenie, ta­
kie być musi położenie narodu podbitego, żyjącego 

I pod obcem jarzmem: wszystko mu odjęte, nawet ten 
pokarm niezbędny, ten chleb powszedni ducha, jakim 
jest prawda codzienna, wszędzie indziej wypowiadana 
jasno i bezwzględnie przez prasę rozmaitych barw ku 
oświeceniu siebie i drugich. My, jednego wypowie- 

: dzieć nie możemy, bo czyha p. prokurator, organ ob­
cych dążności i obcego plemienia; o drugióm mówić 
nam wzbroniono, bobyśmy podali broń nieprzyjaciołom. 
Żyć więc musimy we względoćj ciemności, co do bar­
dzo ważnych często kwestyi. Cóż robić? Nieprzyja- 

: ciele nasi zmuszają nas do porozumiewania się na 
migi . . . uprawiajmy więc mimikę, gdzie nie można 

! inaczej! Tyrania zawsze, zasiewając milczenie, spychała
życie w głąb i potęgowała przez to jego siłą.

Pomimo więc żeście nie wydrukowali mej krolfiki 
noszącej cyfrę porządkową III, ja niniejszą znaczę IV. 
Kronika nie wydrukowana, to jak monarcha, którego 
nie dopuszczono do tronu: to w swoim rodzaju Lu­
dwik XVII i Napoleon II.. . Następcy nie mniej 
przeto przybierają cyfrę porządkową dalszą.

Lecz o czómże tu pisać, by nie wpaść znowu na 
przedmiot drażliwy? Zarzekłem się, przysiągłem wam 
i sobie, że w tej rubryce o polityce pisać nie będę ...

wego zorganizowania towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych w powiecie Odołanowskim do 
1 grudnia r. b.

Teatr polski w Ostrowie robi nie złe interesa 
w niedzielę, gdzie miasto i okoliczni włościanie zapeł­
niają przeważnie salę. Okoliczni obywatele świecą w 
znacznej części nieobecnością. Wczoraj przedstawiono 
„Krakowiaków i Górali“, tę tak starą a zawsze pra­
wdą i świeżością uczuć miłą komedyo-operę narodową. 
Mieliśmy tylko sposobność przysłuchać się dwom ak­
tom i przyznać musimy, że — pomijając wykonanie 
słabemi dość siłami i w ramach maleńkiego teatrzyku 
— publiczność była zadowolona i żywemi oklaskami 
okrywała aktorów. Znani w Poznaniu p. M ols ki 
w roli studenta, któremu tylko pozwolilibyśmy sobie 
radzić, by zaniechał zbytniego koloraturyzowania i pie­
szczenia się w śpiewie, które zakrawa na maniery — 
i p. Hennig w swej typowój postaci organisty podo­
bali się ogólnie. Podobno towarzystwo to jedzie do 
Ostrzeszowa. Polecamy je względom licznego tamtej­
szego obywatelstwa, które oby je przyjęło z tą pobła­
żliwością, która jest potrzebna w ocenieniu twardej 
pracy, poświęcenia, a smutnój doli prowincyonalnego 
artysty, a zarazem z tćm przekonaniem, że teatr jest 
jedną z najsilniejszój dźwigni poczucia narodowości, 
obeznania się z dziełami sztuki! Niestety z powodu 
przyjazdu niemieckiej trupy musi towarzystwo nasze 
opuszczać przedwcześnie Ostrów, właśnie podczas ka- 
dencyi sądów przysięgłych, — na które, ileśmy na li­
ście naliczyli, — tym razem aż 13 Polaków zawezwa­
nych ZOStalo.

Powszechna skarga na omłot żyta. Miejscami lo- 
komobila tylko 90 szefli dziennie wymłaca, równie i 
w powiecie Ples.ewskim. Z robotą w polu także po­
dołać nie można i siewy po większej części dopiero 
teraz rozpoczęto.

Lwów, 28 września.
(Kweatya kandydatów. — Nasza kon3ekwencya. — Kornel Ujej­
ski kandydatem na posła! — Sehomer i św. Jur. — Z Rady 

miejskiej. — Teatralne.)
(T.) Muszę sobie sprawić książkę osobną do no­

towania nazwisk wszystkich kandydatów starających 
się o krzesło poselskie w Radzie państwa. Spamiętać 
te wszystkie nazwiska, jest rzeczą niemożliwą. Zapra­
wdę, niemal łatwiej spamiętać nazwiska tych, co nie 
kandydują, bo tych prawie mniej, niż tych, którzy kan­
dydują. Dziwne zjawisko! Jesteśmy W opozycyi. Gdy 
miano w Radzie państwa uchwalać ustawę o wyborach 
bezpośrednich, wyjechaliśmy oburzeni z Wiednia. Cały 
kraj wysełał petycye za petycyami przeciw wyborom 
bezpośrednim, sejm zaprotestował przeciw ich zaprowa­
dzeniu, nazywając tę reformę wyborczą pogwałceniem 
konstytucyi, statutu krajowego, praw narodowych itd. 
Krzyczeliśmy do zachrypnięcia, i krzyczymy ciągle 
przeciw tym wyborom bezpośrednim, a mimo to wszy­
stko, jak waryaty ubiegamy się o zaszczyt zasiadania 
w tym bezpośrednio wybranym Reichsracie! Dziwne 
stosunki, dziwna logika! Nie dość na tern. Wydano 
nawet hasło by nie wybierać nikogo o kim tylko nie 
jest się pewnym, że pojedzie do Reichsratu. Wszakże 
nie tylko Czas tego domaga się, ale nawet komitet 
centralny w swój odezwie do komitetów powiatowych 
powiada, że takich posłów wybierać należy, którzy zaj­
mą miejsce w Radzie państwa i tam będą to i owo 
robić. A stronnictwo anticentralistyczne, federalisty- 
czin* 1 pozagalicyjskie liczy na to, a przynajmniej Sp.- 
dziewa się, że 2 listopada na zjeździe stronnictw opo­
zycyjnych w Wiedniu, zapadnie uchwała, iż w Radzie 
państwa udziału brać nie należy i że — co najcieka­
wsze — my się takiej uchwale poddamy, lluzye pa­
nowie! O tćm nikt nie myśli, nikt nawet na tych ró­
żnych zgromadzeniach wyborczych kwestyi zasadniczej 
dotychczas nie dotknął; na to, że „obesłać“ (wyraz 
wynaleziony przez Smolkę, a raczój dosłownie z nie­
mieckiego przetłumaczony, który już do słownika gali­
cyjskiego języka przyjęty został) należy Radę państwa, 
wszyscy, jak się zdaje zgodzili się, a spory jeżeli się to­
czą, to jedynie o to kim ją „obesłać“. A notabene nie 
spory o zasady o programy mające być przez wybory 
reprezentowane, lecz o osoby.

Niejednokrotnie wyraziłem już moje ubolewanie z

Gdy wszakże o jednćm pisać nie można, o drugióm 
nie wypada, — jak wybrnąć z tej kabały, nie potrą­
cając przynajmniej od czasu do czasu o politykę która 
pomimo wszystkiego co w nićj antypatyczne, tę ma 
chociaż dobrą stronę, że wiecznie przedstawia gotowy 
do pisania przedmiot, nie wyczerpuje się nigdy. Za 
prawidło tedy postawiwszy sobie nie pisać nigdy o po­
lityce, dziś, właśnie dla tego, żem takie postawił pra­
widło, mam prawo uczynić wyjątek. — Cóżby to było 
za prawidło, gdyby nie miało wyjątków ! samoby chy­
ba wyjątkiem się stało! Niech więc żyje wyjątek! 
dziś piszę o polityce ! — Lecz o zgrozo ! zapomniałem 
że feleton, w którym mi użyczacie gościnności, nie 
jest moją wyłączną własnością, że należy on prawu 
obyczajowemu kwoli głównie, a nawet prawie wyłącz­
nie do płci pięknej, która w ogóle na europejskim lą­
dzie polityki nie lubi, a dowcipniejsza od filologów i 
gramatyków, nie da się wywieść w pole lada nacią­
ganym sofizmatom o prawidła i wyjątki. Płeć piękna 
polityki nie lubi, to fakt; wątpić o tćm nie można— 
jestli to wszakże dobrze? — That is the question. 
W dzisiejszym wieku najwyuzdańszych i najekscentry- 
czniejszych teoryi, nie brak wprawdzie apostołek a na­
wet i apostołów, coby radzi, oderwawszy kobietę od 
domowego ogniska i dziatek kolebki, wyprowadzić ją 
na forum, gdzitby o socyalizmie radziła. Ja nie idę tak 
daleko ... Za podstawę wszakże wziąwszy ten fakt 
niewątpliwy, że w rzeczywistości jak w naturze nie ma 
nigdzie absolutnych ¡rzedzialów; że polityki od życia 
rodzinnego nie podobna jest oddzielić tak, by jedna na 
drugą i wzajemnie nie oddziaływały bez ustanku i 
to potężnie — twierdzę — że/źle jest i bezzasadnie 
wmawiać w kobietę — że do nićj polityka nie na­
leży — a nawet tolerować w nićj ten wstręt do po­
lityki, jaki często objawia a który winna wadliwemu swe­
mu wychowaniu... Kobieta przecież jest członkiem społe­
czności nietylko rodzinnćj. Kościół przecież sam oderwał 
przed ośmnastu wiekami kobietę od stóp domowych ołtarzy, 
kędy wyłącznie była w starożytności przykuta, i wcie­
li! ją do społeczności kościelnej . . . Kościół obejmu­
je wszystko; w jego katolickićm (powszechnćm) łonie 
mieści się i zawiera każda społeczuość ciaśniejsza — 
a więc i państwo i naród. .. W imię więc najkonser- 
watywuiejszych zasad kobieta nie może być wyklu­
czoną ze sfer politycznego życia! Lecz apostoł zabro­
nił białogłowom nauczać w świątyni; ja tćż nie żą­
dam, by kobieta za naszych czasów zostawała trybu­
tt e]m — uchowaj Boże! — Lecz, jak kobiecie wolno 
jest w życiu prywątnćm a nawet nakazuje jćj obowią­
zek — szerzyć na około siebie słowem i przykładem 
pobożność i gorliwość religijną, tak i w polityce godzi

powodu, że nasz komitet centralny postanowił nie na- , 
rzucać, nie wskazywać nawet z góry kandydatów. Po­
szło zatem, że wszędzie występują całe kandydatów tu- i 
ziny. Weźmy naprzykład miasto Tarnów. Tam o ile 
tu wiemy, są kandydatami: dr. Rutowski, Zygmunt i 
Kaczkowski, Jan Dobrzański, Henryk Sohmitt, dr. Zie- > 
miałkowski, Piotr Gross, radzca Spławiński, sędzia Pa- i 
gowski, a w końcu święcie wypłynie jeszcze dyktator 1 
tarnowski, p. Pędracki. Gzy myślicie państwo, że to 
wszyscy? Jeszcze mnóstwo jest innych — choć nie wy­
mienionych — chcących kandydować, lub takich, któ­
rych chcą kandydować. Podobnie ma się i w okręgu 
Sambor, Stryj Drohobycz. Do kandydatów, których 
już dawniej wymieniłem (Barewicz, Euzeb. Czerkawski, 
Groman, dr. Benoni, Gniewosz i już nie wiem kto wię­
cćj) przybył nowy, a to Kornel Ujejski. Wątpię by 
poeta sam miał w tym względzie jakąkolwiek winę, 
ale faktem jest, że go komitet Samborski do kandydo­
wania wezwał. Nie pojmuję jakby Kornel Ujejski 
mógł ze swojemi przekonaniami pogodzić mandat posła 
do Rady państwa, ba, nie pojmuję, jakby on mógł na­
wet złożyć przepisaną przysięgę. Wybornieby tćż wy­
glądał autor skarg Jeremiego na ławie parlamentu 
wiedeńskiego. Oryginalny rzeczywiście powzięli pomysł 
Samborszczanie, chcą chyba usłyszeć gratis mowę świe­
tną twórcy chorału, w której niedołęztwo nasze i upa­
dek nasz w całym wystawione będą blasku.

Wracając do sprawy kandydatur, zapisać należy 
jeszcze jednę oryginalność. Rzeszów i Jarosław wy­
bierają jednego posła. Rzeszów jednak należy do ko­
mitetu krakowskiego, a Jarosław do lwowskiego. Cóż 
się więc dzieje? Jarosław chce mieć posłem notaryu- 
sza Bartoszewskiego i komitet lwowski popiera tę kan­
dydaturę, Rzeszów zaś chce mieć posłem dr. Rydzo- 
wskiego i komitet krakowski gorąco tego kandydata 
popiera. Rozpoczęły się teraz więc układy w drodze 
korespondencyi między Lwowem a Krakowem, kto ko­
mu ma ustąpić.

Zaznaczyć winienem jeszcze, że prócz kandydatów 
i niektórych komitetów bardzo mało kto jeszcze wybo­
rami zajmuje się z naszćj strony, nierównie więcćj za­
interesowanymi zdają się być żydzi i partya świętojur- 
ska. Jak one stoją, trudno wiedzieć, nasi utrzymują, 
że bardzo źle, oni zaś zdają się być najlepszej otuchy. 
Wahlkomitet stawia kandydaturę prezesa Schomera dr. 
Kohna w Tarnopolu, rabina Loewensteina w Przemy­
ślu, dr. Gottlieba w Stanisławowie, dr. Hoenigsmana 
w Kołomyi, prócz tego dr. Józefa Kolischera, dr. Man- 
scha i dr. Landsbergera nie wiem gdzie. Co do kan­
dydatów ruskich wiemy, że oprócz dawniej już wymie­
nionych, stawiają w gminach wiejskich Przemyśl, Bir­
cza, Mościska: ks. Szaszkiewicza, w gminach Gródek, 
Lwów Jaworów: dr. Szuszkiewicza (c. k. urzędnika) a 
w Jarosławskićm adwokata Dobriańskiego.

Dość o wyborach.
W naszćj Radzie miejskićj rozpoczną się niebawem 

ważne rozprawy nad wnioskami komisyi szkólnćj co do 
reorganizacyi szkól miejskich na podstawie nowej usta­
wy szkólnćj; komisyi finansowej nad wnioskiem o po­
życzce 2£ milionowej i wreszcie nad budżetem. Przed­
wczesną i może dla szanownych czytelników niezbyt 
zajmującą byłoby rzeczą, gdybym chciał o sprawach 
tych obszerniej pisać, a zwłaszcza, że gdy rzecz przyj­
dzie pod obrady naszćj reprezentacyi miejskićj mówić 
o nićj będę musiał, tutaj nadmienię jednak, że według 
tych wniosków mieliby mieszkańcy płacić ha pokrycie 
wydatków szkólnych 12 od sta dodatku do podat­
ków stałych, na pokrycie niedoboru funduszu miej­
skiego 6 od sta podatku czynszowego, a prócz tego na 
amortyzacją pożyczki zaciągnąć się mającćj, 2 od sta 
także podatku czynszowego. Czy wszystkie te wnioski 
przejdą, wątpię, że jednak jeżeli szkoły mają istnieć 
we Lwowie, mieszkańcy jakiś na nie podatek opłacać 
będą zmuszeni, nie ulega wątpliwości.

Nasz artysta p. Ładnowski temi dniami żeni się w 
Krakowie z p. Bendówną, córką artysty krakowskiego 
teatru.

W dyrekcyi naszego teatru zaszła znowu zmiana. 
Obok lir. Cetnera, jest teraz wspóldyrektorem dramatu 
(bo opery dyrektorem jest lir. Łoś), lir. Zdzisław Łu­
bieński.

Szczute k bardzo dowcipnie, a prawdę powie­
dziawszy bardzo zasłużenie —• uderza na dzisiejszych

się jćj zagrzewać serca mężów, a obojętną być nie go­
dzi się. .. Ktokolwiek, znając nasze stosunki, boleje 
nad złćm, jakie wynika z objawiającego się tak po­
wszechnie w chwilach zwykłych indyferentyzmu 
politycznego, z braku zajęcia się sprawą publiczną 
i gorliwości dla nićj: ten zgodzi się ze mną, że daleko 
mnićjbyśmy na tę chorobę cierpieli, gdyby nas do peł­
nienia obowiązku i w tym kierunku zagrzewały ko­
biety. . . Słyszę wprawdzie mężów wykrzykujących w 
zniecierpliwieniu:

— Ah! dajcież mi pokój. Przynajmniej do domu 
przyszedłszy chcę o polityce nie słyszeć! . .

Lecz to właśnie są mężowie, którzyby pewno naj- 
więcćj potrzebowali, aby żony pobudziły w nich gorli­
wość obywatelską, dla tego też właśnie tak mocno się 
gniewają — jak śpioch, którego kto natarczywie bu­
dzi. . .

Są inni, co przewidują rozdział w rodzinie, gdy 
n. p. żona będzie tę zasadę, — podczas gdy mąż 
inną i t. p.; lecz tym' sposobem rozumując, nie ma 
twierdzenia, któregoby nie można doprowadzić do ab­
surdum, wyciągając zeń krańcowe wnioski. . .

Kobiety są u nas bardzo patryotyczne zwykle w 
chwilach burzliwych; — lecz wtedy właśnie entuzyazm 
ich, rozwijający się bez miary ni granic, staje się na­
der szkodliwym: zainteresowanie się sprawą publiczną 
w chwilach spokojniejszych mnićjby je egzaltowało — 
przez co daleko pożytecznićjby oddziaływały; wyrobił­
by się w nich zdrowszy sąd o polityce, któryby i w 
chwilach gorętszych zdołał je miarkować. Nakoniec otwar­
łoby się dla niob jedno pole umysłozwego życia więcćj, 
byłoby to jednym ze środków przeciw tćj czczości 
umysłowej, która je tak często na drogę próżności
i na gorsze jeszcze prowadzi bezdroża, liczaych i naj- 
bardzićj bolesnych wypaczeń moralnych stając się 
powodem.

A że zainteresować się polityką można wtedy do- 
pićro, gdy się z nią obznajomi, czytelniczki więc moje 
łaskawe niech mi wybaczą — czy chcą czy nie chcą — 
o polityce dziś czytać będą, — chyba, żeby mćj kro­
niki wcale czytać nie chciały lub żeby szanowny re­
daktor nie wydrukował jćj znowu, z tego wychodząc 
zkądinąd słusznego prawidła, że w dzienniku powinna 
być rozmaitość i że przeto dziennik polityczny przy- 
najmnićj feleton innćj treści dawać powinien. . . Lecz 
za3tósowując tak absolutnie przeciwko mnie i mćj bie- 
dnćj kronice to słuszne, powtarzam, zkądinąd prawi­
dło, p. redaktor zgrzeszyłby przeciwko innemu pra­
widłu, daleko starszemu, o którem już mówiłem, 
a mianowicie: że każde prawidło, aby być prawi­
dłem, musi mieć wyjątek... Tak zdecydowali —

kierowników sceny narodowćj za repertoar. W tej 
mierze idą zgodnie ze Szczutkiem i Gazeta naro­
dowa i Dziennik Polski. Myślę, że i panowie 
dyrektorowie tego samego są zdania i że nie policzą 
sobie do zasług około sprawy i sceny narodowćj wpro­
wadzenie na nią Tricochów i Cacolettów, Dwóch złodziei, 
Życia paryzkiego, Półświatka i pięknćj Heleny. Wpra­
wdzie tego ostatniego dzieła Offenbachowskiego jeszcze 
nie dają, ale już przygotowują je i ad hoc, jak sły­
szę, zaangażują p. Dowiakowską z Warszawy.

k i e aa e y.
* Berlin, 30 września. W przedostatnim nume­

rze naszego pisma donosiliśmy, że podróż cesarza Wil­
helma do Wiednia została zaniechaną w ostatnim cza­
sie, a przynajmnićj, że ks. Bismarck nie będzie towa­
rzyszył cesarzowi w podróży. Dzisiaj donosi Spener- 
sche Zeitung, na pewno, iż cesarz Wilhelm wyje- 
dzie do W 1 pomiędzy dn. 15 a 17 października 
wprost z Bi . ‘Ten, gdzie obecnie bawi, a ks. Bis­
marck pospieszy za nim z Varzinu. Cesarz Wilhelm 
ma przeć »wym wyjazdem do austryackićj stolicy wy­
dać rozkaz . rozwiązania sejmu i rozpisania nowych 
wyborów. Są to najświeższe wiadomości, jakie nas do­
chodzą dzisiaj z Berlina. Prasa berlińska zajęta prócz 
tego jaszcze Wiktorem Emanuelem do którego byt­
ności w Berlinie i rosyjsł-ie dzi e liki wielkie poli­
tyczne znaczenie przyv. • ■ ■ : targiem pomię­
dzy państwem a kośiiołe;. - U.:t radością za­
pisuje National Ztg. na cz-. amów, że rząd
odjął ks. arcybiskupowi hr. Lee • . ■ ei ,ego do­
chody i w dłuższym następnie artykuł' naród
do energicznego poparcia rządu w przee-w kc.-
ściolowi, podnosząc, iż najskuteczniej ■ ’ u
środkiem jest wybór jak najwięcćj deputcnc. ?cl 
beralnego stronnictwa. Tą drogą tylko można dcA- 
zupełnie do celu, pisze National Ztg., i .-kruszyć 
ostatecznie przewagę hierarchii kościelnej niebo! y-T 
cznćj i nieprzyjaznej pruskićj monarchii i niemo:- 
ekiemu cesarstwu. W obec tego stronnictwo katoli­
ckie i klerykalne bynajmnićj nie traci ducha i z całą 
energią werbuje sobie zwolenników, tak, że Nadreńskie 
prowineye spodziewają się 39 przeprowadzić klerykal- 
nych deputowanych, podczas gdy dotąd nigdy więcćj 
nad 28 nie liczyły. I na Szląsku równa agitacya na 
korzyść klerykalnego obozu, tak że dzienniki liberalne 
niemieckie nie na próżno się niepokoją i nawołują do 
energiczniejszej akcyi.

ÂUSTRYA i WĘGRY.

* Peszt, 29 września. Dzienniki tutejsze do­
noszą, że ministerstwo przedlitawskie przyjęło propo- 
zycye węgierskiego - gabinetu co do zniesienia cła od 
zboża, a Pesti Naplo zapewnia, że minister węgier­
ski skarbu p. Kerkapolyi, o którego zamiarze ustąpie­
nia przed kilkoma pisaliśmy dniami, pozostaje nadal 
na swój posadzie. Obiedwie te wiadomości zdają się 
być w pewnym z sobą związku. Kilkakrotnie mieli­
śmy już sposobność wspomnieć na tćm miejscu o kło­
potach skarbu węgierskiego, któremu dla pokrycia zna­
cznego niedoboru wypadnie zaciągnąć pożyczkę; z dru- 
gićj strony ogromne nieurodzaje zaszkodziły także po­
lepszeniu się stanu finansowego Węgier. Zniesienie 
cła od zboża jest poniekąd balsamem na klęskę zrzą­
dzoną nieurodzajami, a pozostanie p. Kerakapolyego, 
którego zabiegom zawdzięczać należy zniesienie cła od 
zboża, wskazówką, że minister ten nie chce przysparzać 
Węgrom kłopotu, opuszczając ich w krytycznej chwili. 
Zresztą dymisya p. Kerkapolyego o ile się zdaje, wte­
dy. tylko mogłaby nastąpić, gdyby mu się nie powio­
dło jedno z najgłówniejszych jego zadań: zaciągnięcie 
pożyczki, albo sprawa bankowa. Minister węgierski 
spraw wewnętrznych wydał okólnik do nadżupanow, 
w którym wzywa ich do zarządzenia najspieszniejszych 
kroków celem udzielenia pomocy sierotom i wdowom 
po licznych ofiarach cholery. Okólnik ten wspomina, 
że w przeszłym roku padło ofiarą zarazy przeszło 100

przyznasz p. redaktorze ! wszyscy scholastycy, jeszcze 
w wiekach średnich, . . Do kogożbyś więc apelował?...

Przystępując do polityki, począć muszę od Dzien­
nika Polskiego, który wczorajszy swój numer na­
bił ostrym nabojem przeciw Gazecie Narodo­
wćj i federalistom, odmawiając ostatnim wszelkich 
uczuć narodowych... a to pod pozorem, „że ma­
jąc autonomią narodową wiecznie na ustach, mc 
dla nićj w rzeczy uczynić nie chcą, wzbraniając się 
ustępstw na rzecz centralistów, któreby rzekomo jedy­
nie mogły sprowadzić na nas deszcz swobód narodo­
wych „de facto“... Jest to, jak na czas przedwy­
borczy wcale zręczna teoryjka, która jednak źdźbła 
krytyki nie wytrzyma: oktrojowane bowiem swo­
body narodowe nie przedstawiają najmniejszój gwaran- 
cyi na przyszłość i federalistyczni wyborcy byliby 
wielce naiwni, gdyby się dali na tę plewę złowić... 
Dobrze jest wszakże, iż znajduje się w kraju, obo t 
stronnictwa prowadzącego politykę zasad inne wy­
zyskujące tę opozycyą w obec rządu, w celu uzyskania 
reform cząstkowych. . . Szkoda tylko, że oba te stron­
nictwa — koniec końców w jednym celu i dla jednej 
pracujące sprawy — tak mało się wzajem rozumieją 
a jeszcze ohydniej się szkalują. . . To zamerykanspeze- 
nie naszćj prasy, tak wstrętne naszemu duchowi i na­
szym obyczajom, nie mało się przyczynia do osłabienia 
u cudzoziemców szacunku, jaki się nam należy. . •

Gtóź i wszystko, moje panie I com dzisiaj o Po11' 
tyce filial powiedzieć; nie nadużyłem waszej cierpliwo 
ści, prawda? — ale za to, możecie mi zarzucić, że w 
dzisiejszej mojej kronice było więcćj przedmowy, niz 
treści - much ado for nothing!.'.. Tak to 
bywa na świecie! „I wy przecież, serc naszyć 
aniołki białe, bez skazy, niejedną potrawę podajeci 
więcćj dla przytprawy, aniżeli dla wewnętrznego J J 
smaku n. p. karczoch z szodonem lub mewi 
na kokieterya. . . Nie mamy więc sobie nic 
wyrzucenia!... i

Et là-dessus, salut! Do innego razu, gny 
będę miał więcćj przedmiotu niepolitycznego, nie g 
żącego żadnćm ze strony żadnćj cenzury me ezp 
Cieristwem, Adieu!. ..

Lwów, 29 września 1873 r.



t„sjecy osób, po większćj części z klas uboższych.
' Gabinet węgierski przygotowuje się już do otwar- 
f)a parlamentu peszteńskiego. Tymczasem sejm chor­
wacki obraduje, a na dzisiejszem posiedzeniu odczytał 
wicemarszałek Żiwkowicz dekret mianujący Mazurani- 
cza banem Chorwacyi, Sławonii i Dałmacyi. Nastę­
pie zabrał głos p. Mazuranicz i w dłuższej przemo­
wie starał się wykazać korzyści ugody węgiersko-chor- 
wackiej, przyczóm zapewnił, że przy dobrej woli kraju 
przeprowadzi niezawodnie zamierzone reformy. — Po 
przemówieniu bana odroczył się sejm do 13 paździer­
nika. Nominacya Mazuranicza wywołała w całym 
kraju ogólne zadowolenie.

F O HCY A.

-,ÿ IParys«, 28 września. République Fran­
çaise odrzuca przymierze z ks. Napoleonem. Oświad­

rodziny i książęta krwi są urodzonymi parami. Art. 
38: Deputowanym nie może być nikt, kto nie ma 40 
lat i nie płaci 1000 franków podatku. Art. 40: Wy­
borcą może być ten tylko, kto ukończył lat 30 i pła­
ci 300 franków podatku. — Otóż główniejsze i za­
sadnicze artykuły konstytucyi z roku 1814, na której 
lir. Chambord chce oprzeć przyszłą konstytucyą Francyi. 
Nigdzie wprawdzie nie działo się tyle niepodobnych 
rzeczy, co właśnie we Francyi, w ostatnich mianowi­
cie czasach, tak że nie możnaby stanowczo powiedzieć, 
iż żadnej nie ulega wątpliwości, aby Francya mogła 
zgodzić się na podobną konstytucyą. Toż ani na 
chwilę wątpić nie można, aby konstytucyą podobna 
niszcząca naraz wszelkie nabytki z roku 1789, mogła 
trwałe zapuścić korzenie w kraju na wskroś republi­
kańskim.

Uchwała stawiająca marszałka Bazaina przed sąd 
wojenny brzmi jak następuje:

Pan Bazaine (Franciszek, Achilles), marszałek 
Francyi, oskarżonym jest: 1) O kapitulacyą z nieprzy­
jacielem w dniu 28 października 1870 i oddanie twier­
dzy Metz, w której był głównie dowodzącym bez wy- 
czerpnięcia poprzednio wszelkich środków jakie mu do 
obrony służyły i bez zrobienia wszystkiego tego, co 
mu jego honor i obowiązek przepisywał. 2) O pod- 

otwartem

czenie to organu p. Gambetty uważać należy za oświad­
czanie całego republikańskiego stronnictwa, tak że ks.
{Japoleon i Portalis, mający małą tylko liczbę bonftpar- 
tystów po sobie, pozostaną odosobnieni. Trzech nawet 
współpracowników Avenir National Tony Pavillon.,
Henri Maret i Gabriel Guillemot wystąpiło z redakcyi s _
w skutek ostatniego oświadczenia naczelnego redaktora i pisanie jako głównodowodzący kapitulacyi w otwa. 
p. Portalis. Avenir National nie ustrasza się by- polu, w skutek czego wojska jego broń złożyły. O

Rogalińskiego z Ostrobndek. W tym samym dniu w kościele 
Karnym odbył się ślub p. Józefa Kęszyckiego z Chwa- 
libogowa z panną Wandą Swinarską, córką p. Ernesta Swi- 
narskiego z Kruszewa. Związek małżeński błogosławił ks. ka­
nonik Polkowski. — Przy tej sposobności donosimy, żs w dniu 
24 września odbył się ślub w Jabłonowie, w Prusach Zachodnich 
księcia Ogińskiego z Litwy z panną Narzymską z Jabło­
nowa.

— * Tutejsza Ostdeutsche Ztg. donosząc, że wypłag- 
ponsyi (temporalia) Arcybiskupa lir. Ledóchowskiego wstrzyma­
ną została z polecenia ministra oświecenia, nadmienia zarazem, 
że Tenże obok dochodów otrzymanego w 1861 arcybiskupstwa 
tebańskłago pobiera jeszcze dochody z dóbr biskupich Cliomix- 
za (Ghomiąża) Biechowa, Ujazdu, Michorzewa, Topoli (Topolx), 
Gombina, Rydlewa i Krzepiszyna, mających 6769 morgów areału 
i że uareszcie ma do dyspozycyi jeszcze znaczne kapitały kasy 
kapitulnej. Cieką wiśmy bardzo, zkąd Ostdeutsche Ztg. 
wszystkie te zaczerpnęła wiadomości, które od dochodów arcy­
biskupstwa tebańskiego aż do dyspozycyi nad kapitałami kapi- 
tulnemi wiorutnóm są kłamstwem. Bo ks. Arcybiskup hr. Le- 
dóchowski, będąc Arcybiskupem Theb, nie miał z tego nigdy 
żadnych dochodów — jest to bowiem areybiskupstwo in parti- 
bus inłidelium. Co do wymienionych zaś rzekomych dóbr arcy­
biskupich ledwo zapewne nadmienić potrzebujemy, że takowe 
hułv nn-lfi Uiprlvä wJasnnśo.iii hiskunstwa noznańskiee'0 lecz obe-

j Komornik, panna Ziemielska z Madenfrey, Sochanik z Lwo­
wa, Wedding z żoną i Wittstock z Poznania, 'Willamowitz 
z Inowrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sulerzycki z Chomiąży, Gaje­
wski z Nowej wsi, Otoeki z Gogolewa, Urbanowski z Wil­
czy, Jauernik z Targowej Górki, Müller z Środy.

HOIITEL BERLIŃSKI. Dolaiński z Stargardu, Turbański i 
Miiller z żoną z Królestwa Polskiego, Rudolphi z Rakonie­
wic, Hein z żoną z Skoków, Livonius z Herzberga, Flanz z 
Hamburga.

najmniej tém wszystkićm i prowadzi dalej swą propa­
gandę na korzyść nowego przymierza. W czyim in­
teresie działa p. Portalis w tym względzie, podzielone 
9a sądy. Jedni utrzymują, że Portalis nie jest bynaj­
mniej bonapartystą, ale agentem orleanistowskim i za­
miarem jego jest zasiać niezgodę pomiędzy bonaparty- 
stami, aby ułatwić kampanią orleanom. Za rzecz zupełnie 
pewną opowiadają, że Portalis zawezwany został przez 
stronnictwo 24 maja do postawienia kandydatury Ba- 
rodeta z Paryża, musi więc z nieprzyjaciółmi p. Thier- 
sa w blizkich stać związkach. Dzienniki bonaparty- 
stowskie z wielką na ks. Napoleona napadają zacięto­
ścią, a Pays nazywa go zdrajcą, oświadczając, że te­
raz* dopiero zrzucił maskę i dowiódł, że bądź co bądź 
chciałby zostać cesarzem.

Figaro ostatni zamieszcza artykuł podpisany przez 
p, Villemessant, wzywający rząd do środków, któ- ' 
reby pozwoliły Zgromadzeniu narodowemu w danej ; 
chwili obradować z całym spokojem nad zachowawcze- j 
mi projektami. Ku temu celowi proponuje Figaro I 
kraj cały ogłosić w stanie oblężenia, przytłumić wszy­
stkie dzienniki, siejące niezgodę i wzywające do bun­
tu, a wpływowych republikanów jak Cremieux, Arago, 
Garnier-Pagès i innych strzedz pilnie,, aby nie mogli 
być niebezpiecznymi.

Hr. Chambord dał do zrozumienia, że nie byłby 
dalekim od przyjęcia za podstawę konstytucyi swój 
monarchii, konstytucyi z roku 1814 Ludwika XVIII. 
Konstytucyą ta bodaj dałaby się utrzymać we .Francyi, 
bo zasadniczą jej myślą są znane słowa Ludwika XIV. 
„L’état c’est moi'“, nie licujące już. z obecnym 
duchem czasu a mianowicie republikańskiemi ideami 
Francuzów. I tak artykuł 14 tej konstytucyi powiada: 
„Król jest głową państwa, naczelnym wodzem sił lą­
dowych i morskich, zawiera traktaty i wydaje rozpo­
rządzenia co do wymiaru sprawiedliwości i bezpieczeń­
stwa kraju.“ Na podstawie tego artykułu zrobił Ka­
rol X. zamach stanu w r. 1830. Konstytucyą z 1814 
r. nie znosi wprawdzie równości poddanych w obec 
prawa, ale uznaje tytuły i stopnie społeczeńskie. Gwa­
rantuje również wolność sumienia i prasy z ograniczę 
niem przecież. Artykuł jćj 6 brzmi: Katolicka apo­
stolska i rzymska religia jest religią, państwa. Art. 7: 
Duchowieństwo katolickiej apostolskiej i rzymskiej re- j 
ligii i innych wyznań chrześciańskich otrzymuje swą 
płacę ze skarbu królewskiego. Art. 8: Francuzi mają 
prawo ogłaszania i drukowania swych przekonań poli­
tycznych, ale muszą się zastosować do praw, które na­
kładają karę za nadużycie tćj wolności. Artykuły 15, 
IG i 19 opiewają: Władza prawodawcza podzieloną 
jest pomiędzy króla, Izbę parów i Izbę deputowanych. 
Król proponuje prawa. Izby mają prawo prosić króla 
o przedłożenie sobie prawa jakićjkolwiekbądź treści. 
Art. 20: Prośba ta może wyjść z każdej Izby, ale mu­
si być poprzednio uchwaloną w tajnym komitecie i po 
10 dniach musi być przesłaną drugiej Izbie. Art. 21: 
Skoro obiedwie Izby zgodzą się na prośbę, dopiero mo­
że takowa być przedłożoną królowi. Jeżeli jedna Izba 
ją odrzuci, to w tćj samej kadencyi nie może"już być 
postawioną na porządek dzienny. Żadnćj do pra­
wa nie można stawiać poprawki, jeżeli ta­
kowa nie pochodzi od króla lub nie została 
uprzednio przezeń przyjętą i nie była prze­
dyskutowaną w biurach. Art. 27: Parów Francyi 
mianuje król. Liczba ich nie jest ograniczoną. Król 
może wedle własnćj woli mianować parów na całe ży­
cie, móze zmieniać ich godności, może ich zrobić dzie­
dzicznymi parami. Art. 30: Członkowie królewskiej

nie-
zrobienie wszystkiego tego co mu obowiązek i honor 
nakazywał uczynić zanim wdał się w ustne i piśmien­
ne układy; zbrodnie przewidziane w artykułach 209 i 
210 wojskowego kodeksu karnego, które to artykuły 
na powyższe zbrodnie nakładają karę śmierci z poprze­
dnią degradacyą. Odnośnie do tego, postawionym jest 
marszałek Bazaine przed pierwszy sąd wojenny pier­
wszego wojskowego okręgu.

Telegramy.
(Z biura Wolna.)

Paryż, 30 września. Marszałek Mac-Mahon przyj­
mował dziś posła niemieckigo hr. Arnima i odjedzie 
wieczorem do Bourgos, a ztąd do Nevers.

Rzym, 30 września. Opinion e donosi, że gabi­
net zajmie się bezzwłocznie kwestyą otwarcia parla­
mentu; se iya obecna będzie prawdopodobnie zamkniętą 
a nowa otwartą 18 lub 19 listopada. — Cholera z wy­
jątkiem Neapolu, wygasa powoli.

Petersburg, 30 września. W. ks. Konstanty przy­
był tu wczoraj z Wiednia w towarzystwie dwóch 
synów.

Paryż, 30 września. Gambetta przyjmował w 
sobotę w' zamku Septefonds pod Perigneax znaczną li­
czbę osób z poblizkich departamentów. Przy tej spo­
sobności odezwał się, że królestwo pod naczelnictwem 
hr. Cham horda, któreby niezawodnie zostawało pod 
wpływem księży i szlachty, kraj z pogardą odepchnie. 
Przedewszystkiem ludność republikańska wystrzegać się 
będzie każdego zamachu rewolucyjnego. — Hrabia 
Paryża powinszował hr. Chambordowi z okazyi jego 
imienin. — Marszałek Mac-Mahon przyjmował dzi­
siaj nowego posła tureckiego, który doręczył mu listy 
uwierzytelniające. Dziennik Pays przemawia dziś za 
ostatecznem ukonstytuowaniem republiki.

Ostataale telegmoay.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 1 października. Jeneralny sekretarz 
Mac-Mahona, Harcourt, odpowiedzialna 
list paryzkiego deputowanego Tirara żądający 
od Mac-Mahona manifestu co do stanowiska, ja­
kie zajmie w obec przyszłej formy rządu. — 
Mac-Mahon odebrał wiele pism przeciwnej tre­
ści i postanowił unikać wszelkich koresponden- 
cyi, aby nie dawać powodu do niebezpiecznej 
polęmiki.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

PozaiaM, dnia 1 października.

_ * Walne zebranie Towarzystwa pożyczkowego, na dzień
wczorajszy zwołane, z powodu niestawienia się nań odpowiedniśj 
liczby członków, ustawą przepisanej, nie odbyło się. Zarząd ma 
zwołać je za dwa tygodnie a to radzić i stanowić będzie mo­
do bez względu na ilość członków, jacy się na takowe stawią. 
a _* Wczoraj w kościele Panny Maryi pobłogosławio­
nym został związek małżeński przez ks. dziekana Suchockiego 
z Gołejewka pomiędzy p.Gustawem Kurnatowskim z Kali­
skiego a panną Antoniną Rogalińską, córką p. Erazma

Lit. B po 100 tal. Nr. 11. 83. 127. 132. 170. 
Lit. C po 50 tal. Nr. 57. 125. 190. 195.
Lit. D po 25 tal. Nr. 26. 137. 162. 172. 194.

277. 310. 394.
B. z pożyczki na żwirówki i kole­

je żelazne, II emisya w ilości
(5247)

Dnia 3 października 
jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Wandy z Ckeł- 
mickich Clatowskiej 
odprawi się o ł/29 godzinie 
u Fary żałobne nabożeństwo.

Obwieszczenie.
Ua dniu 13 października 1873

Przed południem o godz. 10-tej mają być 
Przez naszego komisarza aukcyjnego, aktu- 
aryusza Igi er 200 sążni drzewa 
hrzozoweao szczepowego, 2 woły, 
7- kj-owy, 17 jałowic i 5 cielaków 
” Rogalinie za natychmiastową zaplata 
w gotówce sprzedane. (5239)

Srena, dnia 22 września 1873.

Jirót. Jiąd powiatowy.
Wypowiedzenie

°Migacyi powiatowych
pow. średzkiego.

gi„^om’sya podpisana wylosowała dnia dzi 
i'?° następujące obligacje powiatu■reazkiego; (5238)

z pożyczki na żwirówki w ilo 
. śei 140,000 tal.

A Po 1000 tal. Nr. 26. 33. 79. 98.

32,000 tal.
Lit, A PO 200 tal. Nr. 13.
Lit. B po 100 tai. Nr. 50. 62.
Lit. C po 50 tal. Nr. 33. 34.
Lit. D po 25 tal. Nr. 8. 80.

Obligacye te w stanie kursowym wraz z 
kuponami do takowych należącemi jako to: 
pożyczka ad A. serya IV Nr. 8 do 10 wraz

z talonami
pożyczka ad B. serya II Nr. 2 do 10 wraz 

z talonami
dnia 1 kw etnia 1874 r. do powiatowej kasy 
komunalnej tu w miejscu za odebraniem go­
tówki nominalnej oddane być powinny.

Następujące obligacye powiatowe jeszcze 
nie są odebrane:
1. z wylosowania z dnia 14 wrze­

śnia 1871 r-
z pożyczki na żwirówki w ilości 140,000 tal 
Lit. C. Nr. 173.
Lit. D. Nr. 128. 179. 336. 357 z kuponami 

Nr. 4 do 10.
2. z wylosowania z dnia 26 wrze­

śnia 1872 r-
A. z pożyczki na żwirówki w iloś. 140,000 tl. 
Lit. B. Nr. 39. 40.
Lit. C. Nr. 157.
Lit. D. Nr. 13. 268 z kuponami Nr. 6 do 10.
B. z pożyczki na żwirówki i koleje żelazne

II emisya w ilości 32,000 tal.
Lit. A. Nr. 37.
Lit. C. Nr. 16 z kuponem Nr. 8.

ŚRODA, 25 września 1873.
Komisya stanów powiatowych 
dla budowli żwlrówek I kolei 
żelaznych w pow. średzkim

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Berlin, 30 września. Pszenna nr. 0. 12^-12 talar.
0 i I 11H talar., rżana nr. 0 10|-| talar., nr. 0 i 1 9|-L 

talarów.
berlińska, 30 września.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 78-95 talar, wedle 
gatun. żąd, na wrzesień i wrzesień-paździer. 87I-£, paździer. 
listopad 85i-|-t, grudzień 85|-f, kwiecień-maj 85|-| tal. 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-72 tal. wedle gat. żąd. 
na wrzes. i wrzes.-paźdz. 59J-1, październ.-list. 59giudzień 
60|-|, kwłaeień-maj 61|-| tal. pł.

Jęczmień per 1000 kiło w miejscu 59 —- 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-55 tał. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski 53-54, pomorski 53-55,wschód, i zachod.-prus. 
52-53 tal. z kolei płac., na wrzesień-październik 541, paździer- 
nik-listopad 52J, listopad-grudzień 5;f tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 65—70 tal., na pa­
szę 60—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — fal.
Olej rzepiowy per 100 kilów miejscu 19-^- tal.; na 

wrzesień, wrzesień-październik i październik-listopad 19^-- 
|-1913|n listopad-grudz. — tal. płac.

Olej lniany per 100 kiło w miejscu 26 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 11 tał.
Okowita per 100 kilo a 100%—10,000% w miejscu 

bez beczki 24tal. pł., nawrz. 24—26tal. lOsbr. do 23 tal. 15-25 sbr., 
wrzesień-październik 22 tal. 28 — 20 sbr. do 23 tal. 3 sbr, 
paźdz.-listopad 21—20 tal. 5 sbr. do 21 tal. 2 sbr. listopad-grudzień 
20 tal. 10-8-15 sbr.,kwiecień-maj 20 talar. 18-15-22 sbr. płacono.

No

były może kiedyś własnością biskupstwa poznańskiego lecz obe 
cnie są prywatną własnością i że ani areybiskupstwo gnieźnień­
skie ani biskupstwo poznańskie czyli połączone teraz areybi­
skupstwo gnieźnieńsko-poznańskie żadnych nie posiada dóbr, 
gdyż wszystkie ich dobra przez rząd zabrane zostały, dla czego 
też zobowiązał się płacić arcybiskupom pensyą. Nad kasą na­
reszcie kapitulną ks. Arcybiskup żadnćj nie ma dyspozycyi, 
gdyż kapituła samodzielnie swerni zawiaduje kapitałami.

— * Taż sama Ostdeutsche Ztg. twierdzi, że lokalna 
inspekcja szkół w nie zadługim czasie ma być odjętą wszystkim 
katolickim duchownym w naszem Księstwie a powierzoną po­
wiatowym inspektorom szkólnym. W skutek tego ma w każdym 
powiecie być ustanowiony osobny powiatowy inspektor szkólny.

— * Przed kilku dniami postrzelił syn właściciela Za­
krzewa p. Goetza Cohn’a, z Poznania pochodzącego i dawniej 
tu osiadłego, inspektora tćj wsi na polowaniu, w skutek czego 
tenże nie długo potem umarł. Nieszczęśliwy ten przypadek tak 
boleśnie dotknął młodego Cohna, że zachorował i teraz również 
umarł.

— * Jako prawdopodobnie skradzione zatrzymano mo­
ździerz mosiężny formy starożytnej z napisem J. M. II. anno 
1873 jako tćż szklankę do piwa z szklanem przykryciem, na 
którem się znajduje napis: Otto 1866. — Przy rewizyi podej­
rzanego pomieszkania sklepowego znalazła poiicya kryminalna 
w łóżku srebrny zegarek kieszonkowy, na którego kapsuli z 
nowego srebra znajduje się napis: Nr. 48 Oberschiesische Ei­
senbahn.

— * W nocy z niedzieli na poniedziałek powstała w re­
stauracji pewnej przy Starym Rynku bójka pomiędzy zebrane- 
mi tam gośćmi, która spowodowała wkroczenie patrolu wojsko­
wego. Siedm przytem osób aresztowano.

— * Kiedy przed mniej więcej 1| rokiem znany tajny 
radzca p. Wagener zatrudniał kilku geometrów w powiecie 
obornickim, piszą z Obornik do Posen er Ztg., dla wytknięcia 
linii kolei żelaznej pilsko-rogozińsko-poznańskiej, utworzył się w 
nreśeie Obornikach komitet, by w interesie powiatu wytknąć 
zarazem drugą linią z Rogoźna na Oborniki do Poznania. W tym 
celu udano się z prośbą do p. Wagenera, aby roboty te kazał 
wykonać owym urzędnikom. Do prośby tej przychylił się p. 
Wagener, zażądał jednak naturalnie znaczną zaliczkę na ko-zta. 
Przez dobrowolne składki, w których miasto wzięło udział z 
700 tal., zebrano w krótkim czasie 2800 tal., które poborca po­
wiatowy p. Suder przesłał p. Wagenerowi. Do dnia zaś dzisiej­
szego nie tylko nie złożono rachunków z owych pieniędzy ani 
nie wykazano, na co użyte były. Skladkujący ciekawi natural­
nie bardzo, kiedy nareszcie wykazanem zostanie użycie złożonych 
pieniędzy.

— * Celem przyspieszenia i ułatwienia pracy listo; 
wyęh berlińskich, roznoszących po stolicy listy do osób w niej 
mieszkających, podzielił generalny urząd pocztowy cale miasto 
na 9 obwodójwj na środkowy (centralny) i na 8 około niego 
grupujących się. Obwody te oznaczają się wedle stron świata 
na listach literą N. (Nord północ), N. O. (Nord Ost Północno 
Wschodni) i t. d., centralny obwód przez C. Alfabetyczny spis 
ulic i planów, który nabyć można na tutejszćj poczcie, obejmuje 
zarazem oznaczenie, w którym obwodzie ulica lub plac odnośny 
leży, który więc na liście podać należy.

— * Kolej Chojnicko-Węgorzyńska. Budowa tej kolei, 
pisze Gazeta Toruńska, całkiem przerwana i zaniechana, to­
warzystwa ^zaprzestało wypłat, konkurs nieunikniony i blizki, 
kasy próżne, a jedyna nadzieja licznych wieizycieli, szczegól­
niej.'rzemieślników i przedsiębiorców' budowniczych w tćm, że 
własność gruntowa pójdzie na subhastę i jako tako ich należy- 
tość pokryje. Towarzystwo posiada prawda jeszcze za kilka 
milionów' akcyi nie3przedanych, ależ to makulatura. Jest to 
zresztą pierwszy przypadek w Królestwie pruskiem, żeby tak 
wielkie przedsięwzięcie ugręzio w biedzie zaraz w po zątkach 
swego wykonania. Piszą, że ze wszystkich szwindlerstw 
to było największe. Komitet zakładający doręczył ministerstwu 
fałszywe diowody o zapewnieniu kapitału na pobudowanie kolei, 
a sub krybujący na akcye czynili to tylko pro form a i odbie­
rali rewers, że nie są obowiązani do zapłaty. Rewersy takie 
uznał przecież sąl w jednym procesie za nieważne. Jedyny 
ratunek i możność wybudowania zaczętej kolei w tćm, żeby in­
ne towarzystwo lub rząd wziął przedsięwzięcie w rękę, do czego 
przecież nie ma dotąd widoków.

— * Drogie kartofle. Redaktor Gospodarza, p. Edward 
Donimirski z Łysomic, zapisał sobie z zagranicy kilka ga­
tunków kartofli, u nas dotąd niechodowanych, między temi 
wprost z Ameryki sprowadzone bardzo drogie, bo funt po
4 talary.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2 października 
Aniołów Stróżów; w kalendarzu słowiańskim Stanimira.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 3, zachód o godzinie
5 minut 34.

Dnia 2 października sejm w Horodle utwierdza zjednocze­
nie Litwy z Koroną. — 1515 śmierć Barbary, pierwszćj żony 
Zygmunta I. — 1587 przybycie Zygmunta III do Gdańska.

PBZYBYLS 00 POZNANIA.
dnia 1 października.

HOTEL RZYMSKI. Koczorowski z Dębna, panna Sławska z

ffiŁeiii© wffoeluwsk©, 30 września.
Zyto: per i 000 kilo epok., na wrzesień 62|, wrzesień- 

paźdz. 61i-|, październik-listopad 6)| pł., listopad-grud. 614, 
kwiecień-maj 611 tal- płac-

Pszenica: per 1000 kii. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kiło 62 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo. 48j-, wrzesień-paździefn. 481, kwiec.- 

maj 50j tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —, 

list.-grudz. — tal. pi. i żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo słabo, w miejscu 20j 

tal. żąd., na wrzesień 20 żąd, wrzesień-październik 19£ płac, 
październik-listopad 19jl tal. żąd.

Okowita za 100 ¡itrów’ po 100% słabiej, w miejscu 
25| tal. żad. 24tal. pl., na wrzesień 24|, wrzesień-paźdz. 
23, październik-listopad 21 plac., listopad-grudzień 20|, kwieć, 
maj 20§ tal. żąd.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni

Na targu

sb Pszenica biała 
3 / . » iółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies

13 rz i Groch 
Rzep

g Rzepik zimowy

•g M F o 1 O 75 \

tal sg.1 fu­ la!
8 22i 
8‘ 18 
7i 7 
6 10 
4 26 
520-

I 81 2 6
I 7 17 6

4r 26— 
6 — _ 
4!2C- 
5,10!— 
7j22 6 
71--

tał sg.i fn.J
— — —

— —
—
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—

- — —
— — —
— —

7:12
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:6
27
18
8

fn
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BE 8SSLIW, 1 października 1873 
Stan powietrza : pochmurne.

Pszen. bez poku 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto bez poku 
w miejscu . . 
październ.-listop 
listop.-grudzień 
kwieeień-maj- 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-inaj .

. Oków. chw. 
w miejscu 
na październik 
na listop.-grud. 
kwieeień-maj

kura
początk.

kurs 1 
nońcowy

kura
początk.

kura
końcowy

Owies: stale.
88 na wrzes.-paźdz. 54|
84i Olćj skalny:

w miejscu 11
11 March. pozn. E. B. 93f

Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —

ei| Kolej żel. państ. 1995
Lombardy . . 107|

i9| Aust. losy z 1860 —
194 Włoska renta . 60i
— Amerykany . 97?211 Austr. ake. kred. 131

Pożyczka turecka 49
— — 7', °|o Rurnuny —
23 3 Pol. listy likwid. —
21 2 Rosyj. banknoty —
20 21 Austr. renta sreb. —

I Usp.

Obwieszczenie. Bekanntmachung.
W skutek pojawienia się cholery w roz-| In Folga des Auftretens der Cholera in 

maitych miastach niemieckich wydały fran-¡verschiedenen^ deutschen Blatzeu ist feei- 
cuzkie władze sanitarne rozkaz, aby wy-tens der französischen Sanitätsbehörden die 
chodzców niemieckich przybywających o-!Zulassung deutscher Auswanderer.an Bora 
krętami do Hamburga, do Havre lub do'der von Hamburg kommenden, in Havre 
Cherbourga zawijającemi, w ostatnich dwóch oder in Cherbourg anlegenden Schifte an 
miastach obecnie nie przyjmowano, korni- den letzten beiden Orten zur Zeit unter-

Poszukuje się nauczycielki. 
Polki, biegłćj w języku francuzkim i 
niemieckim, oraz muzykalnćj od 1 pa­
ździernika r. b. Zgłoszenia wraz 2 
warunkami uprasza się przesłać post 
rest. sub lit. 2B.5 C, (5200)

sarzom zaś specyalnym na granicy pole­
cono, aby niemieckich wychodźców, zamie­
rzających wsieść na okręt w portach fran- 
cuzkich, spowodowali do zaniechania po­
dróży przez Francyą. (5236)

Niniejszem podaje się to do wiadomości 
publicznej.

Poznań, 27 września 1873.

Prezes Naczelny
podp.

sagt, und sind die Special-Kommissäre an 
der Grenze angewiesen worden, deutsche 
Auswanderer, welche sich in französischen 
Häfen einzuschiffen beabsichtigen, zum 
Aufschub ihrer Reise durch Frankreich 
zu veranlassen.

Dies wird hierdurch zur öffentlichen 
Kenntniss gebracht,

Posen, den 27 September 1873.

Der Ober-Präsident 
Cäueaatlier.

j. A. Wysocki w Inowrocławiu 
co dopiero odebrał w nadsyłce pra­
wdziwe chińskie herbaty z roku 
1873 i poleca takowe Szanownćj Pu 
bliczności. (5225)

Guwernantka, muzykę
iaa fortepianie, znajdzie zajęcie 
przy dwóch panienkach w każdym 
czasie. (5198)

Oferty należy adresować pod LL. 
A. 15. poste restante stacya Wojdu. 

W" Do handlu żelaza poszukuję
ucznia.

F. Kuczkowski wt Gnieźnie.
(5227)

Targ na konie w Jastrowie. Szanownych członków fe©
Tutejszy wielki targ na konie odbędzie

się w roku bieżącym dnia 45 i 4« S>»~ WyMOFCZeS©¿dzłermilia. (5237)
Jastrów, 30 września 1873.

jtlagistrat.
Nakładem „Tygodnika Wiel­

kopolskiego“ wyszła w osbnćj- 
odbitce powieść

Wołodego Skiby
pod napisem

„BIEP08BBBI“
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp.

na powiat wrzesiiislil 
proszę o łaskawe przybycie 
do Wrześni do hotelu 
Paprzyckiego na dniu 
l>aździeiaiilka o godzi 
nie 10 celem porozumienia się 
nietylko co do wyborów ale 
i innych kwestyi. (5242) 
Przewódniczący komitetu.

Do rozszerzenia, skompletowania i poprawienia mojej 
fabryki spowodowało mnie nabycie rozmaitych maszyn

13-z Wystawy Wiedeńskiej^
którą zwiedziłem. O tern zawiadamiam szanownych moich odbior­
ców, że za dni kilka będą po raz pierwszy robione w fabryce 
mojej fasony cygar wystawy Wiedeńskiej w dwudziestu pię- 
Ciii formatach, które tak w składzie detalicznym jako i burtowym 

aźdego czasu będą na sprzedaż. (5249)
Amerykańska fabryka cygar, papierosów do

paleniń i tabaki do zażywania.
M.

Wrocławska ulica 21. sprzedaż hurtowa Wrocławska ulica 20.

Fzarne frane. materye, aksamity na 
Sllklftie i pokrycia, na futra na każdą cenę do­
łączyłam do Magazynu mego i polecam takowe w znacznym

B. POMORSKA.

♦
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$ Walne Zebranie § 

Towarzystwa ról- 
H niczego ino wrocła @ 
g) WSkiegO odbędzie się ||

B w Inowrocławiu w 
piątek dn.lOpaźdz. g§ 

A br. o godzinie 12 w poł. ga 
S w lokalu p. Wituskiego, 2a 
£ na które wszystkich uprzej- ¿L 

mie zaprasza (5241)

B Dyrekcya. ©

Z początkiem jesieni polecamy nasze

czytelnie
w językach polskim, niemieckim i francuzkiro, 
jzupełnione najnowszemi powieściami.

Katalogi na żądanie gratis. (4673) 
Mieszkańcom Poznania polecamy nadto
wypożyczalnią Pism 

Czasowych
iak polskich jak niemieckich i francuzkich.

M. Łeitgeber i Spółka.
Aukcy a pianin.
r W poniedziałek dn. 6 pa­
ździernika rano od 9tćj godziny 
sprzedawać będę publicznie najwięcćj 
dającemu za natychmiastową zapłatą 
w 'gotówce w lokalu aukc. przy Ma­
gazynowej ul. Air. 1 rozma­
ite ubiory i bieliznę, następnie 
szafy do bielizny i rzeczy, 
obrazy, zwierciadła z kon­
solami. kanapy, fotele, sto­
ły, szyfoniery, łóżka, dalej o 
12 godzinie z powodu zmiany intere­
su kilka zupełnie nowych 
pianin polisandro wych, naj­
nowszej budowy zupełnie z żelaza 
(system ameryk.), pełnego, mocnego 
głosu, pomiędzy niemi wysokie 
pianino koncertowe, jako tćż 
mało używane pianino. (5250)

Rychlewski,
Król, komisarz aukcyjny.

»iW« ,»m> 4» ,9m> 4^, „ust. .au «ifou .w« »W«.^», »W»,
®$§SP 'wij® Wb?F ®Wi® 'WtP ®Wslj® «3^® “WS®

l||f? Z dniem 2 października otwieram w Poznaniu przy WilłielmOWSkiĆj ulicy Nr. 18

Księgarnią, Antykwarnią i Skład 
not muzycznych

pod firmą:

Księgarnia i Antykwarnia Tygodnika Wielkopolskiego
(EDMUND CALLIER)

o czóm zawiadamiając czytającą Publiczność polecam się Jej łaskawym względom.

»iw»

'WJ w

Listy odbieram od 1 
paźdz. rb. w ekspedycyi 
pocztowej w Dąbrówce.

Konarzewo w wrześniu.

I
(5224) STASIŃSKI.

Porządnego li a 11 s- 
knechta poszukuje 
natychmiast (5246)
Edward Feckert jun.

narożnik Beri. 1 Młyńskiej ul.

Doskonali agenci
miasta Poznania dla wybor­
nego Towarzystwa zabezpie­
czenia życia poszukują się. Ła­
skawe oferty sub. A. 112 (.5248) do 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego.

(5248)
___ Pierwsze piętro jest natych­

miast do wynajęcia w domu przy Starym 
Rynku Nr. 54, również i obszerno 
piwnica tamże. (5214)
150,000 tal. Ciągnienie 4 ki. od 18 paźdz.

do 3 listopada rb. (5082) 
|('/4oryg.22tal.)udz. 20tal. ’/«

Prus, losy< 10 tal. 5 tal. '/„ 2'ą tal. u S.
|Basch, Berlin, Molkenmarkt 14.

Zapas mały, dla czego uprasz. o rychłe zamów.

h
Berlin, 30 września.

Niemieckie papiery. '
Dobrow. poż. państw. IOO4 p.
Prusk. poż. ukonsolid. 4 1031 p.

dito dito dito 4 964 P-
Obligi długu państwa 34 911 P-
Prem. poż. pańs. z 1855 34 119| p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 34 82 p.
dito 4 92 p.
dt.) 44 994 p.
dito 5 - pl.

List .zast. pozn. (now6) 4 881 P-
dito dito sdąskie 34 - P-

dito lit. A. 4 — Pł-
dito nowe 4 — P-

Zaohodnio-prnskie 34 8O4 p.
dito 4 89 p.
dito 44 984 P-
dito II serya 5 IO34 p.
dito nowe 4 - P-
ditto ditto 44 98| p.

Listy rent, poznańskie 4 93| p.
dito pruskie 4 95 p.
dito szląskie 4 941 P-

Akcye bankowe.

55 p.Berliński bank (stare) 
dito dito (nowe)

Berlińs. stowarz. bank, 
dito dito kasowe

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank próduk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. wokal, 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Dsrmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Desawski bank kredyt.

731
96Ï
285 p 
46 p. 
94j p. 

92| p.

58ł p. 
75| p. 
— ż.
66 p.
691 p. 
63 p. 
153 pł. 
101 p.
114 p.

Hotel de Wien
W KaliSZU w Król. Polskiem, 
nowo zrestaurowany, z komfortem i 
wszelkiemi wygodami urządzony, pole­
ca się przy miernych cenach i najaku- 
ratniejszej usłudze Szanownej Publi­
czności podróżującej. (5244)

E. twessnei*
dawniej

Robert Pusch.

Księgarnia moja, zaopatrzona w najświeższe nowości tak literackie jak muzyczne, posiada obok tego niezmiernie 
cenne dzieła antykwarskie i nabywa po najwyższych cenach stare druki, biblie, całe księgozbiory oraz zamienia takowe 
na nowości piśmiennicze; niemniej pośredniczy w wszelkich tego rodzaju interesach księgarskich.

Abonentom wydawanego przezemnie „Tyg'O(lnilia Wielkopolskiego44 czyni księgarnia moja znaczne 
ustępstwa.

Edmund Callier.
Agencya pism Warszawskich, Lwowskich i Krakowskich oraz abonament zagranicznych.
Wypożyczalnia nut muzycznych.
Tamże sprzedaż biletów teatralnyeh.

Szanownej Publiczności pozwalam sobie donieść uniżenie, że 
z dniem dzisiejszym otwieram w mieście tutejszem przy Wro­
cławskiej ulicy Nr. 14

drukarnią.
Nabyte przez długoletnią praktykę i w podróżach wiado­

mości podają mi możność zadośćuczynienia wszelkim wymaganiom 
na polu typografii.

Polecając niniejszćm zakład mój do łaskawego uwzględnie­
nia, starać się będę, abym przez akuratną usługę i ceny dostępne 
usprawiedliwił okazane mi zaufanie.

Poznań, 1 października 1873. (5252)
Z poważaniem

Emil Hummel.

U wiadoiuienie.
Członków podpisanego towarzystwa uwiadamia się niniejszćm, 

że nowo obrany rendant towarzystwa pan
Robert Seidel

do urzędu swego został wprowadzonym i że zapłaty dla naszej kasy 
przeznaczone u niego złożonemi być mogą. Biuro i kasa znajdują 
się w domu narożnym Rycerskiej ulicy i św. Marcina 
Nr. 67. (5251)

Dyrekcya
Towarzystwa kasy pogrzebowąj rentowćj dla prowincyi Poznańskiej.
' <8000

6

O®“Hôtel de tVien w Kaliszu w Król. Pol. cieszył się od lat 
przeszło 20 łaskawą życzliwością szanownej publiczności podróżującej. — Oddając 
obecnie hotel ten panu Emilowi Gessnerowi, czuję się obowiązanym do 
wynurzenia najszczersze! mej wdzięczności za okazywaną mi życzliwość a zarazem 
pozwalam sobie jak najgoręcej polecić szanownym gościom mego następcę.

_________Robert Pusch.
Hôtel de Wien w Kaliszu w Król. Fol., nowo zrestaurowany, z komfor­

tem i wszelkiemi możliwemi wygodami urządzony, poleca się przy miernych ce­
nach i jak najakuratniejszéj usłudze szanownej Publiczności podróżującej.

K. Gessiier
(5243) dawniej Robert Pusch.

Meiningn.

dyskont.

Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt, 
Austryack.zakład.kred.

dito dito produk. 
PoznańB. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weka. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt, 

fowinoyonal. stowarz. 
dyskont.

Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz

4
4
4
5 
5 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4

4

5 
4 
4

98 p.
69Î pł. 
185¿ pł.
- P- 
102 p.
66 ż.
85 p 
105{ p. 
107 p. 
127-81 i 
84 p. 
67| p. 
32| p. 
104 p. 
13 p. 
174| p. 

|43¡ p.

107 pl. 
1251 P- 

— ż.

000000

Aiefałszowane francuskie «1- 1 
na czerwone po przystępnych cenach poleca

Karol Beyer, (5201)
Wrocław, Alte Taschenstr. 15, naprzeciw Liebichshohe.

6000-8000 tal.
poszukuje rzetelny przemysłowiec na pierwszą 
hipotekę po 6 procent na położony w najle­
pszej dzielnioy miasta Poznania, obszerny 
grunt z nowo wybudowanym domem. Bliższe 
szczegóły w Ekspedycyi Dziennika Pozn

______________ (5235)

Głuchota do uleczenia!
Dla usunięcia choćby najzastarzalszój tę­

pości słuchu rozsyłam wygodnie użyć się da­
jący środek za zaliczką 3 tal. (5040) 
Etr. Fischer, Schönhauser-Allee 71a

Berlin, lü.
Smarowidło do wozów 
Oliwę do machin 
Tran
Farby we wszystkich ko­

lorach
Pokost (5240)
wszystko w jak najlepszych gatunkach 
i po cenach bardzo umiarkowan. poleca

handel żelaza
Albina Kompf

w Kobylinie.

Zielonogórskie winogrona
do kuracyi i jedzenia

(przepis użycia bezpłatnie) funt brutto 3| sgr., 10 funtów 
wraz z opakowaniem 1 tal. 5 sgr., rozsyła za przesłaniem 
lub zaliczką (5112)

Ludwik Stern,
Zielonagóra (Grünberg) w Szląsku.

iBE5H525255ScSE5HSHSE5HSH5ïS25H5ïSHS252S25E5ïS25ïS2SH5ï525ï5HSS5HS2SHS25HSï5S5HSHSïSH5ï5H52SffiE525SSïï3i
S PAPIER FAAARO i RLA1A. g
g (1814) CHARTA CHEMIKA DU CODEX. S

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- g
S zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki ffi 
3 wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów- g 
LQ ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany g 
S jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ffi 
g ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i u R. g 
g Barcikowskiego w Bazarze. g
*täS25HSSS2525ESE5E525H5H525H5a5r52525H5HSH5HSE5E5E5252S2S25HS2Sii525H5H52525E52S2S25Z5?SH5252SE52525H5Ha»

Sprzedaż baranów
w Dom. Śmiełów pod Żerkowem

rozpoczyna się z dniem 1 października.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiój,
Czeska kolój zach.
Btzesko-grajewska 
Koloń3ko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud.
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C, 

dito lit.B. 
Austr.-frane. kolój pań. 5 
Au itr. półn. zachodnia 5 
dito poł. państ. (Lomb.) 5

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 89 p.

dito Nordend. 4 26 ż.
Niemieckie tow. budo. 5 55 p.
Stowarzysz, immol. 4 901 p.
Browar Gratweil 5 75 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 574 p.

dito dito lit. B. 5 50 p.
Dortmund Union (stare) 5 1011 p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 115 p.
dito Laura 5 175 p.
dito Lauchhammer 5 — ż.
dito Marienhiitte 5 76 p.
dito Massener 4 IO44 p.
dito Redenhiitfe 5 56 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 60 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 52 p.
Kramsta fabr. 5 8o4 p.
Berln.Passage. 6 511 p.

Akoye zakładowe 1 obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. 
Bergsko-marehijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

5 9 1 ż. Ameryk, pożycz. 1882 6
5 281 P- dito nowa 5
4 I424 p. Renta francuzka 5
5 314 P- Rumuńska pożyczka 8
5 931 P- Pożycz, tureoka z r.1865 5
4 42 pł. dito zr.1869 6

p.
100 ż. 
49 p 
60 ż.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

IPrus. zakład kredyt.
'Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

— P-
125 ż. 
80 p.

Zeszłej niedzieli skradziono 
mi !2 wałachy 81etnie, ka­
sztany, w Pamiątkowic, 
w pow. pozn. Ktoby mi do wy­
nalezienia ich skutecznie do­
pomógł, odbierze stosowną na­
grodę. Przed kupnem ostrze-

__ ga się. (5228)
Tomaszewski, Ostroróg.

Sprzedaż tryków
w zarodowej owczarni 
p. Wiedenbaeh-Nostitz

w Reitzsck
pod Jessnitz nad koleją Dolno Szl. 
March. (N. M. B.) rozpoczęła się.

Sprzedają się zwierzęta dwuletnie. 
W Jessnitz czekają powózki na wcze­
sne zgłoszenia się do tutejszego urzę­
du gospodarczego. (5245)

Mitschkc,
dyrektor gospodarczy.

Ekonom, dobrze po­
lecony, znajdzie zsirtaz 
miejsce. R. R. post, re­
stante Janowiec fr.
_____________;_____ (5223) ___

Zdolny leśniczy lub
podleśniczy, kawaler, po­
szukuje od Igo paźdz. b. r. pomie­
szczenia w Księstwie lub w Galicyi. 
Bliż. szczegóły w Eksp. Dziennika 
Pozn. pod Sir. 5075. (5075)

Wsohodniopruska kol 
południowa

K L po praw. brz. Odry 
Reiohenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

671 Pl- 
164 P.
42¿ p.
124 p.
1741 pł.
154 p. 
1984-9-8 pł. 
1124 p. 
974-7-1 p.

35 p.
1201 pł. 
624 P- 
134| pł. 
914 P.
29 p.
341 P- 
95 p.
18 p.
37j P. 
lOOj p.

80| p.
45 p.
60 p.
64 p.
71j p.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
|20
1
1
1

— P-
5. 101 p. 
5. 151 p. 
1. Ili p. 
-------żą.
— Pb 
871 P- 
81 pł. 
79£ p. 
44
5

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

. dito dito.
Dobrowol. poż. państ.
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

zwajcar. Unia akc. z.
dito zachoa. skc. z. 

Tamines-land. ako. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

— p-
— ż. 
81 P.

P- 
81 p.

954 p. 
104 p. 
100 p. 
124 p. 
89 p.

Krajowe koleje.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 41 64-3J pł.

dito papier. 4| 604 pł.
dito losy z 1854. ¡4 87 p.
dito losy z 1858 Ifr. 113 p.
dito losy z 1860 |5 881 p.
dito losy z 1864 fr. 824 p.

5 132 p.
5 1284 p.
4

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligasye 
skarbowe

4 301 P- Pola, listy zast. III em. 4
4 1021 p. dito nowe 5
4 94 pł.’ dito likwidaoyjn. 4
4 149 p. Ameryk, pożycz. 1881 6

754 p. 
631 p. 
1001 p.

Poznan, 30 września.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 34 94 ż.
Nowe listy zastawne 4 89 p.
Listy rentowe pozn. 4 924 ż.
Prowinc. obligacys 5 1001 p.
Powiatowe obligacye 5 100 ż.
Powiatowe obligacye 44 92 p.
Obligacye miejskie 4 89 ż.

dito dito 5 100 p.
Szląskie listy zastawne 34 — P-Szląskie listy rent. 4 — ź.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. 5 100 p.

dito dysk, komand. 4 282 ź.
Wrocł. bank dysk. 4 73 p.

dito dito wekslowy 4 65 p.
Kwileeki, Potocki i Sp. 5 65 p.
Meiningski bank kred. 4 — P‘
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4 — p-Wschod.-niem. bank 5 65-64 p. i ż.
dito produk. 5 29 p.

Austr. zakład kredyt. 5 124 p.
Pozn. bank prowinc. 4 103 p.

dito prow. i weks. 4 11 p.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw, 
nanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Uolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak. 
ieńska kolej akc. z. 
dito (Nahe) akc. z.

29 p. 
96 ż.
— P- 
100 ż. 
143 p.
— P-
— P-
— P- 
r~ P-
B?'

172' 5.'
— P-
— ż.

120 p. 
130 ź. 
274 p. 
100 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 974 p.
dito 1885 6 98 p.

Włoska renta n 60 p.
dito akcye tytun. 6 — ź.
dito obligacye tyt. 6 — p-

Austr. noty bank. — 874 ż.
dito renta papierowa 4| 61 p

Austr. renta srebrna 41 64 p.
Pols. lik. listy 4 631 P-
Roa. listy zast. na grn. 5 - P-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 ~ P-

dito 1871 5 - P-
Ros. noty bank. — 81-1 p.
Poż. tur. z 1865 5 — ź.

dito dito z 1869 6 60 p.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Mediolańskie
itfeiningskie
400 frc. losy tureckie

34

21 p.
— ż. 
89 ź. 
9 P 
— P
— ż.
— ż. 
130 ż.

Zagraniczne koleje. Akcye przemysłowe.

Brześć.-grajew. akc. z.

Kolój Rudolfa ako. z. '5

dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reiehenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska koi. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

92 p.
— ż.
— ż. 
92 p.
— ż.
— P- 
974 ż.
— P-
98 p. 

ż.
34 p.
— P-

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhütte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhütte

70 ż.
- P-
- P- 

P-
90 p.

- Pł- 
172 ż.
— P-
- ż
— P-
- p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu
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